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© nim mu da? bilet. Taaa miotal się,"wy- , jest najbardziej niezadowolona w Polsce i 
j myślał na „polskie porządki“, krzyczał, że | z Polski. pp hosse ią tylko mocno 
8 „jw Polsce pelno jest złodziei” .i t. d. Pasa- | stalony prusko-rosyjski „régime“ (sys 
żerem tym okazał się członek Sadu Naj- | rządów), ustawa wyjąikowa przeciwko 
dest niezadowolenie i — miezadowo- szy także w prasie endedki sia! wyższego, b. minister p. Władysław cjalistom, coinięcie reformy rolnej, t 


est niezadowolenie, zrodzone ` sofie: ej Pr Seyda... przeciwko  strajkom, zmiesienie 8 
kich przyczyn matury spolemopoli | ra vodada „chjeńskich" agilaiorów | °°” Nio słyszeliśmy, aby p. Władysław | dnia rob. i ochrony lokatorów, obsa 
( niezadowolenie, oparte na daże- Niezadowolenie _ „chieńskie” to roz. pee ie la sie” w podobny sposób za | wszystkich stanowisk w Państwie 

kdeału dobra i prawdy, niezadć iska e Basta, pne y niemieckich asów. Ale w Polsce woinc | „CZEGO TŁ d it di i 


2 twó A jest także niezadowole. bral. gol; ; a 2 być niezadowolonym i wolno to niezado- Wiedy dopiero kandydaci 

w, którzy — wedlug świetnego mie REFERA ka die LI M wolenie wyrażać pomstowaniem na „Sai- | mogliby spać spokojnie i odczuwać z 

„żenia rosyjskiego — „s żiru biesiat- | hyra E ETT E son-Staat *... ; } - moleniem wartość życzenia: Dob 
orze syjeki , | smak „chjeński” będzie codzień powtarzał, Tak, „Chjena* jest niezadowolona | ab atele! 

ciekają się z nadmiaru fduszczu), | żę Polska zginie, jeżeli nie będzie pokor. ga. A) OE zków: 

enie pemstujące,  opluwające, 


c siująco, na shuka „Chjeny”. To, co powinno być 
RE ce marnych i unialkich dusz, któ- | dogmatem dla calego 


ietyame ohu i daio grante ne | pomo waąknać © fers c waż kandalu wibe y 
Ram povstania emo Pa | RE ME Naratas | rad SZCZE 0 SRANUAIU WUUOFCZYM, 


Bieządowolenie tego drugiego typu ace. ; BEDĄ TEENETE W odpowiedzi na art. nasz p. n. „Skan- | miofowej pod SH Organizaci: ; 
sonani iahh; dookdiny dzina jest podawane w wątpliwość przez JE tytuł „Organizaci: 


Adian s „ ; CH każ miezadowolonego” „chjeniste . dal!”, otrzymaliśmy następujące listy: borów do Sejmu i Senatu”, zacz 
jA pozormie dziwnego zjawiska. ZZA mae olei gryka BR Szanowny Panie Redaktorze! podany przykład, nie miałem hiso 
którzy na Polsce majwięcej zarabiają, > l 


r | S 5 å 7a | łość i nierwvcieżoma moc zaborców — tem SUE w związku z artykułem pod nagłów= myśl przypisywania mu niezgodnie z 
łupią Skarb Państwa, łupią ludność, mniej wierzą w Polske. Ira bardziej byli kiem „Skandal“, zamieszczonym w „Ro- | czywistością autorstwa innych artykuł 
` ping — Wszyscy „nouveaux ugodowi wobec caratu — tem bardziej zło- | kotniku” z dnia 26. X. r. b. mam zaszczyt | treści politycznej, zamieszczonych w 


n j („miwwo ris“ — nowi bogacze) ań Polske iska! i migdy | prosić o umieszczenie w najbliższym nu- | broszurze. 
dawni miljonerzy, titórzy się stali | STER się na Polskę. Polska! Oni migdy | P 


3 h a iay na serjo o niepodleglej Polsce nie myśleli, | merze „Robotnika” następującego mego jProszę uprzejmie Pana Redaktora « 
Srami — sa najbardziej w Polsce niady o nią nie walczyli. Jakżeżby w nią | wyjaśnienia: zamieszczenie powyższego wyjaśnienia w 
„owoleni, Podobnież do najbardziej i | wierzyli? I jakżeby mieli nie poniewierać Nie jestem autorem broszury p. t. | najbliższym numerze „Robotnika”. 
l qiwiej niezadowolonych w Polsce i- tą Polską, która nie daje tak Ślicznie usta- | „Wybory” ;w broszurze tej na str. 57—95 3 Bresiewicz. 
„Ski należą cale chmary klerykalów, w i 


Bronie s +» lonego „ładu i porządku”, jak dawna Ro- | zamieszczona jest tylko moja praca p. t. 
i m vienó, dawnych „powszechnie sja carska? GR Sb „Organizacja wyborów do Sejmu ; do Se- A teraz nasze uwagi. 
anych obywateli! , którzy — nie- Datmiej w Polsce było się kogo bać. | natu”, która zawiera streszczenie i objaśnie- |. fiat p. Leopolda Rakowskiego 
za „dobrych” czasów najazdu — byli |. x i i nie przepisów prawnych, dotyczących wy- | . pietia | 
due niezadowoleni, lecz wniebowzieci, | Dziś kogo się zlęknie w Polsce paskarz, Z palpi tów wił nas w zdumienie. Każdy autor, 
uśjniechnał się do nich i Pa pewny bezkarności i wysokiej protekcji, Kask ś Ey O AE A REE IE N jąc pracę swą wydawcy, umawia się 
Móni arde inik wolnohandlowców* chjeńskich i piastow- | Politycznych. Ą zupełnie Ściśle, jak ta praca ma by 

it poliemajster czy naczelm Po | dkich?. > To raczej paskarz ma prawo do „Ze względu na swój fr > PAG dana. Jeżeli nie zrobił zastrzeżeń, 
tedy „nie wolno” było być miezado- | niezadowolenia, że robotnicy nie chcą u- | WY I informacyjny praca ta mogłaby być 
„nie wok 


R Gł ; awnictwie | Tie interesował się nawet tem, „czy i 
Ym. Wtedy za głośno wyrażone nie- znać jego prawa do paskarstwa i jego pa- | zamieszczona w każdem wyda pa artykuły mają być zamiesżczone w j 


s : sę) F bez różnicy kierunku politycznego, i h E Aae a 
FO am: Ea ti 5j86 do kozy al- | triotyamu: Kogo się w Polsce zlęknie kle- wii : broszurze z jego pracą”, jeżeli swoją 
zgrozo wio ak, © a ki cykał? W Polsce rozpanoszyła. się jego O tem, dia pras semi Ag aji bye frasobliwość posunął do tych granic, 
naszem bylo na ówczesny sposób władza, jego przy wilej; ale czyż on mie nd j z i PAARE f : ii TSAN nab cę nie przejrzał broszury przed wyjście m 
skio“. był Hooi Nieza- | powodu do `wścieklego niezadowolenia? | pracą — pointormowany p odua iodzial z druku — to odpowiedzialność za 
Zwana de E OE | OBWIKÓW przecież „heretydką Konstytu- | tejże nie byłem i oczywiście odpowiedzial- 
z , $ * 
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emi i ridim ni 3 broszury rozciąga się i na niego. Y 
pr twztęoeę wien t akaero cje”, jak to stwierdzili księża-posłowie, w gprs ion iiki eon gg odpowiedzialności -P Rutkowski uch, 
ke aniem! — głosiła ówczesna „Chje | szkołach księża nie cenzurują wykładów | PAR ITRS. Leopold Rutkowski się nie może nietylko jako pisarz, ale i 
z Przystosujmy się — bądźmy Ad pirzyrodniczych, kościoła katolickiego nie ; zę ref. M. S$. W. zj ko urzędnik, jako referent wyborczy. . 
i! I byli zadowoleni. Teoretyk naro- | ogloszono jako „panującego“... Jakaż wła- Warszawa, dn. 26. X. 1922. | ierent wyborczy, który swoją pracę o 
hu demokracji, Zygmunt Balicki. sfor- | dze uszanuje w Polsce dziennikarz, który ' | ganizacji wyborów oddaj e do druku, 
Wał to hasło zadowolenia, które mia- | Pisał „sympatyczny* nekrolog Skalłono- winien zachować szczególną _ostroż 
RY Ć przykazaniem „nowoczesnego Pò- | WI?... : Szanowny Panie Redaktorze! , | Choćby więc nawet rzeczywiście nic 
są. Kio za asów carskich „ośmielał Oto dwa obrazki. ` | W numerze czwartkowym „Robotni- | napisał poza rzeczowem wyjaśnieniem 
l być niezadowolonym — .ten był oczy- Po ogłoszeniu zapowiedzi (konistytu- | ka" z dnia 26 października b. r. zamiesz- dynacji wyborczej = odpowiedzialny - 
© żydem. socjalistą, człowiekiem bez | cyjnych Wiittego, p. Rabski napisat w „Ku- | czono artykuł pod tytułem „Skamdał”, za- | za to, że broszura ma charakter ord 
|, Wiaj narodowego. „Poczucie narodo- | tjerze Warszawskim“ entuzjasiyczny arty- | rzucający mi, że reklamuję broszurę wn nego pamfletu wyborczego. ć me 
$ „kazało być zadowolonym — z Dumy | Kúl: Z zachwytem, z rozozuleniem, z pa- | tytułem „Wybory: ,ı zawierającą artyku vy |. Cała zresztą sprawa ma k A er 
À ej. ze Skallona, z Kaznakowa, z przy- | 'trjotyozhyim patosem powołał się w nim na | polityczne, wymierzone przeciw Polskiej jemniczy i wyjaśnienia RA u owski zę 
|. *mówiskiego z Puriszkiewiczem, z | to, że cenzor rosyjski pożegnał go słowa- | Partii Socjalistycznej. j "e | niczego nie wyjaśniają. Broszura jest 
"U samorzadu miejskiego i t: d. it. d. | mi: Bonne muit, citoyen! (Dobranoc, oby- | 5 Wbrew przypisywanemu mi zamiaro- | imienna. Nie e są nazwi. nę 
I — wolno być niezadowolonym. | -watelu!). Skoro cenzor rosyjski użył słowa | wi muszę stwierdzić: SA í torów. czy ripear a aa wya 
~ wolno pomstować. Dziś — trzeba | „obywatel“, to już konstytucja jest zapew- | 1) że broszury tej nikomu nie poleca- | ta ię ZA | E poan a 
s Wynagrodzić to, że za czasów car- | miona — i p. Rabski usłyszał w tej chwili ! łem; ; A, mnice? s się ws ydz co tu « 
h o, się tak skromniuikim, pokor- | „archamielskie głosy” carsko-konstytucyj- 2) że przytoczyłem w swym okólniku dziła? Siyah się PYT 
Niewymagającym. Dziś — „niema u- | nej wolności. (Włedy p. Rabski był za- | tylko pódany w broszurze praktyczny | „ktoś „tej a teh na Pt c] 
złem* — woła ks. Lutosławski. A | chwycony. Porównajcie, co p. Rabski wy- , przykład obliczania głosów:. | ter urzedowy! P. Rufkowski, referen 
ę, Jest Państwo polskie jeżeli nie da | pisuje dziś w niepodległej Rzeczypospoli- | 3) że wymienienie źródła, skąd za- | borczy Min. Spraw NORW 
lg "SE ósemce. I natnzasaja sie też nad | tej. ? | czerpnąłem przykład, nastąpiło jedynie i | przecież rzeczowe kons ord 
em polskiem ile się tylko da — i Drugi obrazek: zajście, opisane mie- wyłącznie dla uszanowania praw autora, | wyborczej wydać p A nazw 
erują niem bez ceremonji. Pań- | dawno w „Przeglądzie wieczornym”. Pa- | chronionych ustawą i , | Czemn tego nie uczynił? Czego A 
"zonowe* — to urągowisko wrogich | sażer tramwajowy pokłócił się z konduk- | 4) że wymieniając nazwisko p. Rut- | dził? Cóż to za niezroru 37% eg 
> publicystów niemieckich — stra- | tonem, który zażądał od niego opłaty, za- kowskieśo, z którego pracy ściśle przed- | liczności". że praca p. Ruikow: ego poj 
M í; g K EA | j Ę NA d 
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"wia się bezimiennie, wydana niewiadomo 
prz z dodaniem rozdziałów, do 
tórych p. Rutkowski nie przyznaje się? 
Dlaczego p. Rutkowski nie' protestował, 
kiedy broszura pojawiła się? Dlaczego i 
teraz zamilcza, kto broszurę wydał? 


w tej sprawie. 
zawieszony w czynnościach i oddany pod sąd 
dyscyplinarny. Inaczej — Min. Spraw We- 
wnętrznych pozostawać będzie pod ciężkim 
zarzutem, że na stanowisku referenta wy- 
 borczego toleruje ajenta wyborczego pra- 
wicysczy też Centrum polskiego. 

= A teraz słówko o p. Bresiewiczu. Nie 
zarzucaliśmy mu'i nie zarzucamy złej wo- 
. Stwierdzamy jednakże, że jego wstep 
do okólnika jest wysoce niezręczny i ob- 
jektywnie nie może uchodzić za nic inne- 
go. jak za polecanie broszury p. t. Wybo- 
ry! (Aktualne wiadomości o Polsce). Sko- 
10 się wymienia pełny nagłówek broszury 
w okólniku, rozesłanym do komisji wybor- 
«czych i do prasy, skoro się to czyni bez 
żadnych zastrzeżeń — toć, rzecz jasna, 
musi to być uważane za polecenie. P. Bre- 
siewicz mówi, że powołał się na źródło, ii- 
cząc się z prawem autorskiem. Dziwnie to 
brzmi w stosunku do referenta wyborcze- 
go, który nie może mieć pretensji autor- 
skich wobec okólnika urzędowego. Tem 
dziwniej — że sam p. L. Rutkowski, jak 
wyznaje, w stosunku do wydawcy swojej 
_ pracy żadnych praw autorskich sobie nie 
zastrzegł! , ` 

Tem gorzej przedstawia się sprawa p. 
utkowskiego, że z jego powodu narażony 
jest na poważne zarzuty Generalny Komi- 
sarjat Wyborczy, który powinien się 
strzedz nawet cienia posądzenia o stronni- 
zość. ` 


; Na marginesie. 


= Kiedy marka polska za rządów Kar- 
_ pińskich, Grabskich, Steczkowskich, Mi- 
chalskich, Jastrzębskich i t. p. „lewico- 
wych“ ministrów skarbu cKronicznie pada- 
ła, patrjotyczni „chjeniści* potężnym gło- 
sem zawołali: Wywóz! 

= Wywóz, ot w czem leży nasze zbawie- 
mie. Marka pada, ponieważ wszystko im- 
portujemy, a nic zagranicę nie wywozimy. 
Jak tylko spotęgujemy wywóz, do kraju 
wpłynie obca, zdrowa waluta, marka się 
podniesie i w ten sposób uratujemy Polskę 
bankructwa. ! 
._' Klęli się przytem  „chjeniści” na 
wszystkie świętości, że nie o własne ko- 
/rzyści im idzie, lecz jedynie o dobro kra- 
ju, o markę polską, o uniknięcie bankru- 


wa. 
= Rząd, jak to rząd. Powiada: mnie się 
nie udało podnieść marki, może wam się 
uda. Eksportujcie sobie z Bogiem, jeśli ta- 
ka wasza wola. 

|. Ale w głębi ducha myśli sobie: 

>  „— Widzisz go, w eksporterów chcą 
się bawić, Dam ja wam świadectw wywo- 
- zowych, ile tylko zapragniecie, ale zoba- 
_ czymy, co wy zdołacie wywieźć z kraju, 
kiedy ja sam nie mam wagonów na najpil- 
_ niejsze potrzeby, jak naprz. na zaprowian- 
_ dowanie Górnego Śląska. 

3 Rząd rzeczywiście nie miał wagonów 
dla Górnego Śląska, ale eksporterzy jakoś 
= wagony wynaleźli i szły zagranicę całe po- 
- ciągi, naładowane naftą, drzewem, jajami, 
— spirytusem, drobiem, ziemiopłodami i ziar- 


uz 


~ — Zawstydzony rząd jeno się dziwował, 
|. — A to sprytne psiajuchy, te chjeni- 
sty. Z pod ziemi wagony wydobyli. Za- 
 czynam naprawdę wierzyć, że oni tę nie- 
_ szczesną marke na nogi postawią. 

"| tak poszedł eksport całą para i trwa 
Epoa dzień, ogałacając kraj i potęgując 
_ ddrożyznę. 


A A marka, jak gdvby tu wcale nie o nią 
„szło, Jak padała. tak dalej pada. 

=.: Rzad zachodzi w głowę. 

|| — Tacy spryciarze, wagony z pod 
© wąż wydostali, a marki podnieść nie po- 
z) a ią. : 
|. Tedy nie od rzeczy bedzie wskazać 
Esiri rządowi jak w analosicznym wy- 
T CiN postąpił sobie Tymczasowy Rząd 
A. iłnocnego Obwcdu z siedzibą w Arhan- 
- gielskn. 

zk I tam miejscowi „Chjeniści” (sdzież 
dej plagi niema} zabrali się do ratowania 
A tam 


* 


n 


-= skarbu rządowego przez eksnort. 
również eksportowano za miljony, zysku- 
jac dobrą walntę ale skarb jej na oczy nie 
widział i rubel padał, zupełnie, jak nasza 
— marrczka. 

Tedv w dniu 29 naździernika 1918 r. 
Rzad Tvmczasowy Północneso Obwodu 
wydał rozporządzenie. 6rożące pozhawie- 
niem praw stanu i ciężkiemi robotami na 
| czas od 4—6 lat oraz konfiskata majaften 


3a 


| tym wszystkim, którzy do pewnego termi- | 


bri 
Bt 


j 
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nu nie wniosą do skarbowej kasy osiągnie- 
tej za wywiezione towary dobrej waluty, 
za co kasa skarbowa wypłaci rublami pg. 
kursu dziennego. 

Jak zapewnia pamiętnikarz, opisujący 
dzieje powstania i upadku Tymczasowego 
Rządu Północnego Obwodu, rozporządze- 
nie to osiągnęło niespodziewanie pomyślne 
rezultaty. Archangielscy „chjeniści”* zro- 
zumieli, że to nie przelewki. 


Ruch wy 


PRAWA I OBOWIAZKI CZŁONKÓW 
KOMISJI WYBORCZYCH I MĘŻÓW 
ZAUFANIA. 


A. Członek Komisji. 

Przychodzi do lokalu wyborczego pun- 
tualnie o godz. trzy kwadranse na 9-ą i nie 
opuszcza sali ani na chwilę, aż do oblicze- 
nia głosów. 

Przed rozpoczęciem głosowania kon- 
troluje się urnę wyborczą, czy nie ma dna 
podwójnego lub czy nie wrzucono do niej 
przedtem kart do głosowania. W czasie gło- 
sówania członek komisji uważa, by nie na- 
ruszano tajemnicy wyborów (przez ogląda- 
nie kart do głosowania), Członek komisji 
pilnuje, by wszyscy wyborcy mogli swo- 
bodnie głosować, by nikt nie głosował na 


obce dokumenty osobiste, wreszcie by nikt ` 


nie oddawał głosu dwa razy. tym celu 
zaznacza (2 członków komisji) w spisach 
wyborczych, że dany wyborca oddał głos. 

Na sali wyborczej władzę sprawuje 
przewodniczący komisji (urzędnikom pań- 
stwowym i miejskim nie wolno wydawać na 


sali żadnych zarządzeń. O ile zachowują | 


się nieodpowiednio, należy domagać się ich 
usunięcia z sali). Członek: komisji, jeżeli 
stawia wniosek lub domaga się wydania 
jakiegokolwiek zarządzenia, zwraca się z 
tem do przewodniczącego, który wniosek 
ten poddaje pod głosowanie. Wniosek i wy- 
nik głosowania winien być wpisany do pro- 
tokułu. 

O godz. 9-ej wiecz. zamyka się lokal 
wyborczy. Wyborcy znajdujący się w loka- 
lu wyb. mają jednak prawo oddać głos. 
Rozpoczyna się obliczanie glesów. Prze- 
wodniczący otwiera urnę i liczy koperty, 
jednocześnie jeden z członków komisji u- 
stala liczbę wyborców, którzy głosowali. Te 
dwie liczby muszą się zgadzać. O ile się nie 
zgadzają, należy liczyć ponownie. Jeżeli 
mimo kilkakrotnego przeliczania liczby się 
nie zóadzają, należy fakt ten zanotować w 
protokule. 

Następnie jeden z członków komisji 
wyjmuje karty głosowania z konert, ogląda 
je, oddaje przewodniczącemu, którv je gło- 
śno odczytuje, okazuje mężom zaufania, od- 
daje innemu członkowi komisji do spraw- 
dzenia i przechowania aż do ukończenia 
obliczenia. Dwaj inni członkowie komisji 
czynią równocześnie odpowiednie notatki, 
Te nofatki muszą się zgadzać z ogólną licz- 
bą oddanych głosów. 


Najlepiej układać karty głosowania, | 


dla każdej listy osobno (uważać, by nie by- 
ło tak zwanych pomyłek. by się karty nie 
pomieszały). Osobno układa się głosy nie- 
ważne, oznaczając je numerami porządko- 


wemi, Ilość unieważnionych głosów należy í 


zanotować w protokule. 

Kiedy komisja może unieważnić głos? 
1) Jeżeli kartę głosowania włożono do nie- 
ostemplowanej koperty. Członek komisji 
musi zatem uważać, by wszystkie koperty 
były ostemplowane pieczęcią urzędową. 
2) Karty, na których obok numeru listy, na 
klóry wyborca głosuje, umieszczono jaki- 
kolwiek dopisek, 3} Karty koloru innego 
niż biały. Jeżeli jednak karta jest koloru 
jasno-szarego, głos jest ważny. Nieważne 
bezwarunkowo są karty zielone, czerwone 
i t. d. 4) O ile w kopercie znaleziono dwie 
karty do głosowania, opiewające na dwie 
różne listy, głos jest nieważny. Jeżeli zaś 
znaleziono dwie karty, opiewające na tę 
samą listę, głos jest ważny i liczy się za 
jeden. 

Po obliczeniu głosów odsvła się karty 
do głosowania, koperty i protokuł (zapako- 
wane i opieczętowane) do komisji okręgo- 
wej. 

B. Mężowie zaufania, 

Partyjni mężowie zaufania, wyznacze- 
ni przez pełnomocnika listy okręgoewj, 
wchodzą do każdej komisji obwodowej. 
Mąż zaufania otrzymuje legitymację i 
przychodzi do lokalu wyborczego o go- 
dzinie trzy kwadranse na 9-tą rano. 
O ile towarzysze nasi zasiadają w ko- 
misji wyborczej, mężowie zaufania porozu- 
miewają się z nimi we wszystkich sprawach. 
Zakres działania mężów zaułania jest pra- 
wie taki sam, jak członka komisji, z tą róż- 
nicą, że mężowie zawiania nie biorą udziału 
w głosowaniach komisji. Mośą natomiast 
zwracać się do przewodniczącego we wszy- 
stkich sprawach. Np. winni oni pilnować, 


r 


„ROBOTNIK”, piątek, 27 października 1922 r. 


Zaznaczyć należy, że rozporządzenie 


to wyszło nie od jakiegoś bolszewickiego, 
czy innego czerwonego rządu, lecz od rzą- 
du podległego Kołczakowi, a zatem od rzą- 
du białego, kontrrewolucyjnego. 
A nasz rząd cacka 
- Czy uważa, że marka polska jeszcze 


nie dostatecznie upadła? ' 
Ronian Boski. 


| OECZY 


(by w lokalu wyborczym ani jego najbliż- 
szej okolicy nie uprawiano agitacji, nie 
wciskano wyborcom kart do glosowania 
it d. W tym wypadku należy się zwró- 
cić do przewodniczącego komisji z żąda- 
niem wydalenia osoby agitującej. 
Po zamknięciu głosowania mąż zaufa- 

nia zostaje w lokalu wyborczym i bierze u- 
dział w obliczeniu wyników głosowania w 
ten sposób, iż przewodniczący musi poda- 
wać mężowi zaufania każdą kartę dò gło- 
| sowania, po wyjęciu jej z koperty. 
| W razie nieformalności może mąż zau- 
fania (i członek komisji) odmówić podpi- 

sania protokułu i podać przyczyny, dlacze- 


go odmawia pódpisu. 
> 


kk , 

Takie są prawa i obowiązki członków 
komisji i mężów zaufania naszej partji w 
komisjach wyborczych. Towarzysze nasi 
winni wypełniać swe obowiązki sumiennie i 
spokojnie, bacząc przedewszystkiem na to, 
by nie popełniano nigdzie nadużyć wybor- 
' czych. y 
| Uwaga! Skład komisji ERE i do 
Sejmu i Senatu jest ten sam. Wszyscy 
członkowie komisji i mężowie zaufania win- 
ni więc stawić się w lokalu wyborczym 5-go 
, i 12-go listopada : 


KARTKI WYBORCZE. : 


Generalny Komisarz Wyborczy komu- 
nikuje, że otrzymał wiadomośći, iż rozrzu- 
cane są kartki wyborcze z numerem listy 
wyborczej przeciwnika, ale wydrukowane 
tadź na papierze kolorowym, bądź z dodat- 
kami, które muszą za sobą pociągnąć unie- 
ważnienie głosu. Przypomina zatem wy- 
borcom, że ważne są przy głosowaniu tylko 
kartki białe, zawierciące jedynie słowami 
lub cyframi numer listy kandydatów, na 
którą wyborca oddaje swój głos. Obojęt- 
ną jest rzecza, czy numer odbity jest mecha- 
nicznie, łub pisany. $ 

Takie znaki. jak krovka, przypadko- 
| wy kleks, niedokłałność druku, o ile tyl- 
ko niema wątpliwości co do samego nume- 
ru, nie mogą być powodem unieważnienia 
karty. Rzecz prosta, że gatunek papieru, 
nie może być powodem unieważnienia gło- 
su; obowiązuje tylko bowiem biały papier, 
przyczem odcienie nie graja również roli. 
Nie jest również wadą, ieżeli numer prze- 
świeca na drugą stronę karty. 

SPRAWDZANTE ZATWIERDZONYCH 
SPISÓW WYBORCÓW. 

Od dnia 30 października wszyscy 
wyborcy mogą sprawdzać w biurach komi- 
"sji obwodowych zatwierdzone ostatecznie 

spisy wyborców. 
| Spisy te powinni sprawdzać ci przede- 


wszystkiem, którzy chca się przekonać, czy 
reklamacje ich uwzględniono, 

d chwili zatwierdzenia spisu wybor- 
ców przez okręgową komisję wyborczą, 
wolno czynić w spisie poprawki tylko na 
mocy wyroku Sądu Najwyższego. Poza tem 
nie wolno już umieszczać w spisach nowych 
wyborców, wykreślać zaś z listy można tyl- 
ko osoby zmarłe. 


USTALENIE WYNIKÓW WYBORÓW. 


Gen. Komisarz Wyb. przesłał do przewodni- 
czących Okr. Kom. Wyb. pismo, w którem nawołuje 
do tego, aby wynik wyborów w okr. ustalony był 
jaknajspieszniej.. a to ze względu na obowiązujący 
w konstytucji termin zwołania Sejmu i Senatu 
(28 Listopada). Pezzwłocznie po ustaleniu wyniku 
wyborów należy telegraficznie i w krótkiej treści 
podać do wiadomości Gen. Kom. tylke nazwiska 
wybranych posłów. 


WOŻNI WARSZAWSCY ZA LISTĄ 
£. lo 


Wczoraj odbył się w sali Handlowców, 
szczelnie zapełnionej sali, wiec wożź- 

| aż: państwowych i prywatnych. Pierwszy 
| zabrał głos tow. poseł Barlicki, który w 
barwnych i dosadnych słowach przedstawił 
najbliższe cele klasy pracowniczej, wyka- 
zując, że posłowie burżuazyjni w Sejmie są 
stale przeciwni postulatom pracowników. 
| Tow. Barlicki scharakteryzował dobitnie 
podstępną taktvkę burżuazji, dążącej 
wszystkiemi środkami do odebrania ludowi 


| jeso dotychczasowych zdobyczy i ujarzmie= | Wielbi Przedwyborczy 


| nia go,* po opanowaniu władzy i wprowa- 
| dzeniu monarchii. 


Mówcę darzono rzęsistemi oklaskami.  Weychert - Szymanowska, 
Następnie przemawiał przedstawiciel 


N. P. R., p. Mucharski, 


“się z „eksportera- 


3 Wielki wiec pracowników bankowych, handlowych i biurowych odbędzie się dn. 
27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. w sali Handlowców, Sienna 16, Przemawiać będą tow. to 
Hartleb, radny Szpotański, radna Praussowa, Gonerko, Lenga, Zagrodzki, Tor i inni. 


| 


m 3% 


Zebrani przyjęli przez aklaņację wn” 
sek jednego z uczestników wiecu, by gło: 
wać na listę nr. 2, wznosząc również ok 
ki na cześć P. P. S. i 

Wiec miał przebieg poważny i spok 
ny. 

DOBRY POMYSŁ. 

Towarzysze włocławscy wpadli na bardzo $ 
ryginalny pomysł agitacyjny. Oto na kopertę 
listów przez nich wysyłanych znajdujemy nalef* p 
2 napisem: „Jeśli nie chcesz, by cię „Chjena” £ 
statka sił wyssała — to przy wyborach do Sej 
i Senatu głosuj na Nr. 2", s 


AWANTURNICZE WYBRYKI KSIĘDZA. | 


Wczoraj popołudniu towarzysze nasi z © 
rozlepiali na murach domów plakaty wybo 
P. P. S. Na Krakowskiem Przedmieściu w ok% 
cy restauracji „Empire” jakiś ksiądz zaczął zdź 
rąć afisze socjalistyczne a na interwencję naszy 
towarzyszy . odpowiedział obelżywemi wymysla? 
podjudzając tłum do wydarcia pozostałych % 
szów z rąk rozlepiających. Część przechodni 
usłuchała podburzających słów księdza i 
za awanturniczym przykładem, jaskrawo nicha 
jącym z powagą sukni duchownej. Policje 
który widział całe zajście, zupełnie nie reago™í 

BEZPRAWIA POLICJI NA KRESACH. 

Policja w powiecie Łuninieckim pozwala 
bie na skandaliczne bezprawia. 

Oto szereg przykładów, które każdej cb% 
poprzeć możemy dokumentami: 

Na hutorze Krasnoje (gm. cuczewicka) pol! 
bije aresztowanego, baz żadnego  uzasadnit! 
mieszkańca powyższej wioski, Antoniego Si 
towskiego, poczem posterunkowy, Jerzy Szo% 
niak grozi śmiercią obitemu obywatelowi, w f 
jeżeliby ten ważył się dochodzić sprawiedliwe” 

Mieszkańca wsi Dziatłowica (gm. Kożany” 
dek), Konopackiego Justyna, policjant związć” 
bił do krwi, poczem strzelił z browninga, 
cząc w jakimś szale nienawiści: „ubiju sukin 

Trudno przytaczać cały szereg ohydnych na 
żyć wobec potulnego i najzupełniej lojalnego © 
pa białoruskiego, 

Obecnie, w okresie przedwyborczym, P% 
dopuszcza się wszelkiego rodzaju bezprawi- 
miasteczku Kożany - Gródek posterunkowy 
1144, nazwiskiem Mielaszok, zdziera 
PES ; 
W dn. 3 b. m. policja aresztowała naszego 
warzysza, Wolickiego, który kandyduje na $ 
giem miejscu z listy Polskiej Partji Socjalist™ 
rej w okręgu Pińsk — Łuniniec. Wprawdzie: , 
interwencję p. ministra sprawiedliwości zwoln. 
go z aresztu, lecz zabroniono mu ruszać się £ 
ska bez zezwolenia władz policyjnych. i 

Jak daleko ma sięgać samowola kacyków * | 
wincjonalnych? à 


j 


s 
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WIECE NIEDZIELNE W Warszaw 


W niedzicię dn. 29 b. m. odbędź % 
w Warszawie następujące wiece przeć”: 
borcze P. P. S.: 


I. Mokotów, w sali teatru „Pro 
da“, godz. 10 rano. Przemawiać będa < 
tow. radny Jaworowski, Kurowski, 


szewski, Szulc, Gerlach i Morawski. 


~ Il w Muzeum Przemysłu i Rolnić w 
Krakowskie Przedm. 66, godz. 10 ©. 
Przemawiać będą tow. tow. Bolesław Hy 
nowski, Gustaw Daniłowski, Woszczy 
Hartleb i Dewucki. ] 

L Wola, kino „Europa“, przń 
Wolskiej, róg Młynarskiej, godz. 1 gb” 
Przemawiać będą tow. tow. tadny SZ? sę 
ski, radny Piłaski, Wojciechówski, Pos 
siński, Gonerko. żę 

IV. Praga, ul. Szwedzka, nawprośt ne 
bryki chemicznej, godz. 10 rano. PrZ gę 
wiać będą tow. tow. Dłusoszow: Gs. 
ki, radny Dobrowolski i Kąpało. 


V, Teatr Powszechny, róg żelaznił 
Leszno. godz. 1 po poł. ać P w 


Przemawi 
tow, noseł Barlicki, ławnik Czarkowski, i 
dny Ziółkowski, radny Kowalski, Pre” 
Łętowski, 


1) 

' VI. Solec, pod arkadami, ró% ul. awi” i 

i Al. 3 Maje. godz. 1 po poł. Prze” nę” 
będa tow. tow. radny Jaworowski, ft 
„ią Kurowski, Klimaszewski, Szulc ć 
ach. é 


VTT. Praga—-Szmulowizna, ul. GE gb 
ka, na b. placu „Woskówke", godz. dęta 
Przemawiać będa tow. tow. radny podoi” 
ski radnv Piłacki, Wojciech ' id 
siński i Gonerko, „O | 

PES Nose Brodno, perea ab 
wą bclejową, godz. 2 po Dol. 
będą tow. tow. Hartleb, Woszczyńsk?% 
dziński i Gutowski. 

WIEC KOBIET. y Sto” 

Dn. 29 b. m. o godz. 3 Pop. dzi Sal 

Handlowców (Sienna PA „Kobi et d 
ICR pó 


g 


. 


Przemawiać beda: 
nn Budzińska - Tylicka, 


Daniłowski Gustaw, 


(Andrzej Strug). 


CZEGRRANIE MEŻÓW ZAUFANIA 


KÓW KOMISJI WYBORCZYCH. 
0 poż Poniedziałek dn. 30 b. m. o godz. 6 
dbęg., W Sali Tow, Handlowców, Sienna 16, 
le się ogólne informacyjne zebranie 
zaufania PPS. i członków obwodo- 
Omisji wyborczych. Wszyscy człon- 
Warszawskiej organizacji PPS. pro- 
© punktualne przybycie. 


o URZĘDNIKÓW POCZTOWYCH. 


N. "8 R. P. P. S. zwołuje na dz. 29 b. 
tów, Si 2 punktualnie, w sali Handlow- 
zedna na 16, wielki wiec polityczny dla 
town: ików pocztowych i wszystkich pra- 
my, sej państwowych. Przemawiać będą 
Dąb. "; poseł Smulikowski, A. Dębski, 


"OWski, radna Praussowa i Odrobina. 


Nasze wiece. 


LĄ NA POMORZU. 
b. q Śrdziądzie odbył się wiec P, P. S, w dn. 19 
itza, Przy udziale około 4.060 osób. Taką ilością 
h ników „Chjena”* nie może się poszczycić na 
l jccach. Przemawiali tow. tow.; Domańska 
i wią” i zebrani entuzjastycznie wyrażali swo- 

em, "MOŚĆ z wywodami mówców Przeciwko 

li jakiś bardzo młodociany komunista i 
wi | Zgodnie występując przeciwko P, P. S, 
E im odpowiadali tow. Mozur i dr. Jarosz. 
Myj, "iecu w Toruniu w dn. 21 b. m. sromotnie 
Sr 3 Yli się enpeerowcy. Jakiś enpeerowiec za- 
7 Po referacie tow. dr, Jarosza, ale gdy za- 
ię ić o tem, czego chce P, P. S., okazało się, 
biał mą o tem najmniejszego pojęcia. Odpowie- 

w "U obszernie tow. Jarosz, krytykując bez- 
hep mowa działalność N. P. R. i przeciwstawia- 
h 4 Program i cele P, P, S, Słowa jego odnio- 
ù utek, bo jeszcze tego samego wieczora obec- 
kap, tecu enpeerowcy zwrócili się do naszych to- 
a 77: mówiąc, że jeśli to prawda, co opowia- 
ji teierent, to socjaliści mają rację. j 
A dn 20 b. m. odbył się wielki wiec robotni- 
rze, Mlnych i bezrolnych w Wielkim Lubieniu. 
(łk, wia} tow, dr. Jarosz. W dyskusji zabrało 
chadeków, którzy. przyparci do muru przez 
` Narosza, oświadczyli, że „oni zasadniczo nie 
he "KO gocjalizmowi nie mają. ale chcieliby, a- 
k liści mie trzymali z Niemcami i Rusinami, 
j. 7 Polakami", Chadecy zupełnie się ośmieszyli 
„  Tobotników, Doskonale im odpowiedział 
"K rolny tow. Rong. 
POWIAT MINSKO - MAZOWIECKI. 
n, dm 8 września odbył się wiec P, P, S, w 
wł.” Przy udziale przeszło 2.000 osób. Refero- 
„ow. Wronowski. W dyskusji zabrał głos ko- 
A, który nie napadal zupełnie na burżuazję, 
Ma P P S, i Rząd Ludowy, Na wszystkie 
twą odpowiedzieli doskonale tow. tow.: 
ia ski i Domański, a komunista, po kilku re- 
inych frazesach, zwiał, nie czekając na ko- 
Adpowiedzi. Zebrani z wielkiem uznaniem 
z isli przemówienia naszych towarzyszy, wzno- 
zyki na cześć P, P. S. Uchwalono naszą 


wią 
ani 


W 


w: 


ę. 

* Lud. Nar. urżądził w Mińskn w dn. '10 
"Wa wiec na temat .kwestji żydowskiej z refe- 
I posłem Marylskim. Gdy zebrani robotni- 
Adali zmiany tematu na polityczno-przedwy. 
a organizatorzy zgodzić się na to nie chcie- 
icy nie dopuścili do dalszych rozpraw, nie 
emi na uchwalenie rezolucji. 

kg, dn. 16 września odbyła się w fabryce Rudz- 
ke, Masówka, na której przemawiał, przyjmo- 
W, Ł uznaniem, tow. Wronowski. Postanowio- i 
dh Oowąć na listę P. P. S., wyrażając uznanie 
_, Szasowym posłom P, P, S. 
M toż dnia w „Klubie Robotniczym” tow, Wro- 
+ Wy wygłosił odczyt „O ochronie lokatorów", 
h di. 17 b. m. Zw. Lud. Nar. urzadził w Miñ- 
ie dla kobiet z referentką Rostorfową, któ- 
. diety-robotnice wogóle nie pozwoliły prze- 


h W dn, 24 b.m, endecy urządzili w Mińsku wiec 
e lem Łabędą i księdzem z Warszawy. Po 
m "wieniach referentów, przyjmowanych z wy- 
| "iechęcią przez zebranych, zabrał głos tow. 
oh ski, Wiec endecki zamienił się w pepe- 
i La manifestację, a chadecy wraz z księdzem 
p da. 17 września odbył się w Kaflewie wiec 
mi S. przy udziale przeszło 1000 osób, Prze- 
"BR tow, Wronowski. 
y + Września odbył się wiec w Cegłowie na ryn- 
rzemawiał tow. K. Domosławski Zebrani 
powali mówcę b. przychylnie i postanowili 
rj eg przy wyborach R.UP. S; 


IR DUNSKA WOLA. W da. 16 b. m. na wiecu 
* 8. przemawiali tow, tow.: poseł Niedziatkow- 
Dose? Szczerkowski i Możuchowski, owacyjnie 
(, Mowani przez zebranych. Jednoglośnie przy- 
| p zolucję, wyrażającą votum zaufania posłom 
w S. i oświadczającą się za listą Nr. 2, Na fun- 
_) Wyborczy zebrano około 10 tys. mk, 


PRUSZKÓW, Da. 22 b. m. urządziła tu wiec 
pna" w „Blaszance”w ten sposób, że przy wej- 
à tali miejscowi endecy, usiłując nie dopuścić 
Eg szerszego ogółu Meiel jednak ustąpić, * 
enerficznej postawy zebranych, tak, że rto- 
7 dostali się na wiec, Na wiecu przemawiał 
p Marylski, wygadując niestworzone brednie i 
 Cłerczy sposób napadając na Naczelnika Pań- . 
Ha Legiony. W końcu oburzeni robotnicy wy- 
t DP. posła za drzwi. Jeszcze na początku wie- 
||, ” oświadczono, że ma przemawiać ksiądz, 
k ły się liczne głosy: „ksiądz do kościoła, a 
k wiec”, Obecnie, kiedy całą klikę „chjeń- 
_ "obotnicy usunęli z wiecu, klika ta udała się 
sw księdzem do swego lokalu przy ul. Klono- 
ą tm przegłosowała swoją rezolucję, a wiec 
"ył się śpiewem „Czerwonego Sztandaru”, 
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iątek, 27 października 1922 r. 
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BŁONIE, W dn. 24 b. m, odbył się tu wiec 
P. P. S., drugi publiczny wiec socjalistyczny od 2 
lat Przemawiał tow. Targoński, przy'mowany z 
wielkiem uznaniem nawet i przez tę garść micjsco- 
wej inteligencji, która dotychczas stroniła od wy- 


W dn, 22 b, m. komuniści wyznaczyli swój wiec, 
ale zamiast tego odbył się wiec socjalistyczny, na 
którym przemawiał tow. Weychert, a komunistów, 
gdy tylko zaczęli napadać na P. P, S., ściągnięto z 
mównicy. Wiec rozwiązał się wśród ekrzyków 
na cześć P, P, S. i 2. 


GÓRA KALWARJA, W dn. 22 bm, odbył się 
wiec P, P. $, przy udziale z górą 1500 osób. Prze- 


mawiali tow. tow.: Targoński i poseł Dobrowolski, | 


Miejscowi „Bogoojczyźniacy” starali się zagłuszyć 
mówców zapomocą nieludzkiego wycia, ale ogół 
słuchaczy burzą oklasków wyrażał zadowolenie z 
przemówień socjalistycznych i groźną postawą mi- 
tygował awanturników. Zabrał głos jakiś komuni- 
sta, ale gdy zaczął rzucać oszczerstwa na socjali- 
stów, nie pozwolono mu skończyć. Wiec zakończo 
no okrzykiem „Niech żyje socjalizm”, 


Jak Ch-je-na układa listy i jak jej 
- kandydaci „oświecają* wyborców. 


(Obrazek wyborczy z Małopolski). 


Piszą nam z Jasła: 

Jest u mas człowiek, cieszący się w mieście 
ogólną sympatją, mianowicie mecenas Warchałowe 
ski, 

Człowiek czysty, z charakterem, oddany tylko 
swej zawodowej pracy, a przytem trzymający się 
zawsze zdaleka ód wszelkiej polityki, dr. Warcha- 
łowski posiada jaknajlepszą opinję we wszyst- 
kich sferach naszego miasta. 

To też nie dziw, że dobroduszne, a przytem 
niepolitykujące mieszczaństwo jasielskie pochwy- 
ciło skwapliwie podsuniętą mu myśl, żeby dra War- 
chałowskiego postawić, no i maturalnie przeforso- 
wać, na posła do Sejmu. A tymi, którzy mu tą 
ruyśl zręcznie a chytrze podsunęli byli — oczywi- 


ście — endecy. 


Taktyka, jakiej endecy przy wyborach się 
trzymają i cała ich z żadną przyzwoitością nie li- 
cząca się demagośgja, aż nadto jest znana, Wie- 
dząc dobrze o tem, że polityczna firma, reprezen- 
tująca listę Nr. 8, musi ją w szerokich kołach wy» 

borców tylko kompromitować, „śarnirowali” na 
śwałt swe listy nazwiskami ludzi w okręgach wy- 


borczych zmanych, a do endecji nawet się nieprzy- ` 


znających, by temi sztuczkami ułatwić zwycięstwo 
Ch-je-nie, Tak samo więc zrobili w Jaśle. 

Przekonani, że w okręgu jasielskim Ch-je-na 
nie ma czego szukać, postanowili i tu listę swą „u- 
piększyć” nazwiskiem kandydata, cieszącego się 
sympatją w mieście i na tę właśnie oliarę wybrali 
sobie dra Warchałowskiego, 
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Urządzili się jednak tak chytrze, że na razie | 
| bec kobiet i całego wogóle grona ludzi poważnych, 


firmę swą ukryli, tylko stworzyli „bezpartyjny(!) 
komitei wyborczy”, który miał dra Warchołow- 
skiego uprosić, by zgodził się kandydować. 

Gdy to się stało i mec, Warchałowski po ma- 
myśle i różnych — jako człowiek spokojny i tylko 
pracy swej oddany — zastrzeżeniach, zgodził się 
wreszcie na postawienie swej kandydatury, posta- 
nowiono, że p. Warchałowski stanie na pierwszem 
miejscu ósemki, gdyż mieszczanie tylko pod tym 
warunkiem przyrzekli dla 8 poparcie. 

W swej dobroduszności nie zastanawiali się 
mieszczanie nad tem, że nie osoba kandydata, 
choćby najbardziej sympatycznego, lecz program 
listy, na której kandyduje, ma decydujące znacze- 
nie. > 

Nie zastanawiał się nad tem i mec. Warcha- 
łowski, jako człowiek nie znający się na polityce, 
a do jakiego stopnia nie zdawał sobie sprawy z 
tego, co z nim endecy robią, świadczy fakt, że wy- 
borcom swym tłumaczył w sposób dość dziecinny. 
że gdy zostanie wybrany, dopiero wtedy „namyśli 
się”, do jakiego stronnictwa w Sejmie przystąpi! 

A tymczasem endecy śmiali się w kułak z sym. 
patycznego mecenasa i jego opiekunów i przyrze- 
kając solennie, że dr. Warchałowski stanie na 1 


| 


miejscu listy, wiedzieli z góry, że tego nie dotrzy- | 


mają , 

Żeby się jednak mie narazić na to, że miesz- 
czaństwo mogłoby z dr, Warchałowskim się oder- 
wać, trzymali całą listę do ostatniej chwili w ab- 
sołutnej fajemnicy i dopiero w ostatnim momen- 
cie, gdy już wnoszenie innych jakichś list było nis- 


O zamach raaka 


możliwe, wnieśli listę Ch-je-ny, w której dr War- 
chałowski poszedł na drugie miejsce a na pierw- 
sze, importowany z Warszawy, adwokat Szarlej, 

W taki to sposób endecy zarówno mieszczan 
jasielskich, jak i ich mecenasa wystrychnęli na 
dudków. 

Ale ten oszukańczy kawał nie przeszedł bez 
skutków. , Wśród mieszczaństwa bowiem powsta- 
ło przeciwko ósemce tak silne wzburzenie, że dr. 
Szurlej w Jaśle jest poprostu zgubiony. A że w 
okręgu całym nie ma czego szukać, tedy Ch-je-na 
edejdzie z zasłużonym kwitkiem. | 

Warto obecnie opisać, jak to dr. Szurlej agi- 
tuje za ósemką i jak on — kulturalny mecenas ze 
stolicy krajul — wyborców swoich kształci i o- 
świeca. 

Da. 15 b. m. w niedzielę, zwołał p. Szurlej, na- 
turalnie na plebanji, zgromadzenie wyborcze, na 
które dla zobaczenia mecenasa warszawskiego i 
posłuchamia jego mowy zeszło się sporo osób. 

P. dr. Szurlej wygłosił „mowę kandydacką”. 
Że byłe tam opluwanie całej „lewicy”, to rzecz ja- 
sna dla każdego, kto wie co te jest Ch-je-na, Ale 
specjalnie warte podkreślić ustęp, mający „lewi- 


cę” w oczach wyborców zupełnie zniszczyć. Oto 
p. Szurlej mówił m. in. tak: 
„lewica stworzyła Min. Kultury i Sztuki. A 


wiecie na co? Na to, by Ministerjum to mogło 


„wysyłać za granicę podkasane dziewczęta, by za- 


granica mogła oglądać, jakie nasze dziewczęta 
moją tydki... 


Słowa „podkasane dziewczęta” p. Szurlej wo- 


ilustrował gestami, 
zboczonego lubieźnika,. 

Jaki to wszystko wywołało ogólny wstręt, 
zbyteczne opisywać. 

Po skończeniu „mowy” p. Szurleja poprosił o 
głos tow. Orłewski, kolejarz, długoletni mieszka- 
niec Strzyżowa, człowiek, który w przełomowej 
chwili 1918 r. odeśrał najwybitniejszą rolę w ca- 
iym powiecie, a który cieszy się ogólną sympatją. 

Pojawienie się tow. Orłowskiego wśród kiicz= 
ki endeckiej wywołało przerażenie." Familjanci 
burmistrza usiłowali tow. Orłowskiego strącić z 
trybuny, wreszcie spuścili mu kurtynę na głowę. 

Spowodowałe to takie powszechne oburzenie, 
że zgromadzenie się rozeszłe. 

Jako odpowiedź na to skandaliczne zebranie, 
zwołali towarzysze strzyżowscy w dwa dni później, 
we wtorek, wiec publiczny w Sokole, na który ze- 
szło się licznie mieszczaństwo i obecni na targu 
chłopi, 

Przemawiali wśród burzliwych oklasków ze- 
bramych tow. Kaczanowski i Orłowski, a zgroma- 
dzeni rozeszli się z silnem postanowieniem rozwi- 
nąć wszystkie siły dla zwalczenia Ch-je-ny. Mi- 


przypominającymi jakiegoś 


mo wezwań przewodniczącego nikt z przeciwników 


do głosu "E zapisat, 

Jeżeli cja liczyła w Strzyżowie na popar- 
cie, to „kulturalay” p. Szurlej położył ją na obie 
łopatki. 
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na polska sztukę teatralną. 


Do Związku Artystów Scen Polskich. 
Do Związku Autorów Dramatycznych. 
Do Związku Dyrektorów Teatrów. 
Do Związku Zawodowego Literatów. 


Milczycie, obywatele?! 

Zali nie widzicie, że o Was tu wszyst- 
kich idzie, o godność Waszą. o Wasz byt i 
o byt Sztuki polskiej, której służycie wier- 
nie, której życie oddajecie całe? 

Pozwolić-że macie, Artyści Scen Pol- 
skich, by na pierwsze widzimisię rabskie- 
go pismaka kurjerkowego czy rozpolity= 
kowanego kandydata do Sejmu lub Senatu, 
któremu „krew, zatruta jadem nienawiści 
klasowej, zalała mózg”, — teatr wasz 
zmieniał się w karczmę wrzoskliwą, $dżie 
atiystom i twórcom wymyślają i wygraża- 
ją, gdzie kierowników waszych i dyrekto- 
rów lżą od nieuków i głupców? i 

Pozwolić-że macie, by na poszczucie 
zacietrzewionego w walce przedwyborczej 
bojowca partyjnego, zmiatano — ukazem 
kacyków magistrackich — ze sceny sztukę, 
na której przygotowanie zespół wasz stra- 
cit miesiące wytężonej pracy i nieoblicza|- 
ny, nieoceniony wydatek talentu, sił umy- 
słowych i nerwów? | 

Nie postawicież kategorycznego velo 
okajdanianiu woli i inicjatywy dyrektora i 
kierownika literackiego, kneblowania ust 


| 
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polskiemu twórcy, ekonomskiemu wtrąca- 
niu się do sztuki teatralnej czynników i mo- 
tywów, obcych sztuce i sztuce wrogich? 
Nie zażądacież, twardo i nieodzownie, 
natychmiastowego przywrócenia '„Onej” na 


deski teatru Rozmaitości? 


I po cóż istnieje Związek Dyrektorów 
Teatrów, skoro nie broni praw. dyrektor- 
skich, skoro nie protestnje przeciw ich po- 
śwałceniu? zaliż pozwala mu poczucie go- 
dności własnej i godności dyrektorskiej na 
zniesienie w milczeniu arbitralnego aktu, 
którym jednego z największych dyrekto- 
rów zmięto jak ścierkę i strzepnięto nią z 
desek sceny sztukę przezeń przyjętą? 

Istnieje przecież jakieś rozgraniczenie 
kompetencji i odpowiedzialnościł istnieje 
jakaś umowa między dyrektorem a Zarzą- 
dem miasta! Wam — Związkowi Dyrek- 
torów Teatrów Polskich — znosić nie wol- 
no niesłychanej samowoli! znosić nie przy- 
stoi! Wy — Związek Dyrektorów — zmu- 
sić winniście Teatr do przywrócenia na- 
tychmiastowego zdjętej bezprawnie sztuki. 
W przeciwnym razie zgadzalibyście się na 
to, by dyrektor teatru stołecznego stał się 
tylko płatnym,  rieodpowiedzialnym i 
wszelkiej kompetencji pozbawionym sługu- 
sem kliki rabsko-nowodworskiej. 

Czemu Związek Autorów Dramatycz- 


| nych nie wystąpi wyraźniej, niźli to był u- 3 
| czynił, w obronie praw i ńiezależności — 
| twórcy dramatycznego, w obronie posza- _ 
nowania umowy? Przecie sztuka przyjęta ` 
była na szereś przedstawień, rozafiszowa« 
na na dlaższy przeciąg czasu! I Wroczyń- 
ski, łącznie ze związkiem autorów, ma 
prawo i obowiązek domagać się grania jej 
aż do naturalnego wyczerpania się cieka- 
wości i napływu widzów, w przeciwnym 
zaś razie domagać się wysokiego odszko- 
dowania za samowolne zerwanie umowy. 

Wszystkie cztery związki winny zgo- 
dnie, czynnie a jędrnie wystąpić przeciwko _ 
sądowi doraźnemu kacyków magistrackich 
nad kierownikiem literackim Teatru Roze - 
maitości, przeciwko ekonomskiemu wyrzu= 
ceniu go — jak parobka 2a „dobrvch* cza+ 
sów — w ciągu 24 godzin, z motywów jae 
kichkolwiekbądź, a zwłaszcza z motye 
fałszywie politycznych, ad hoc, dla celów 
kliki, dla celów agitacji przedwyborczej. 
znalezionych. i r OI 

Boć tak właśnie rzecz się ma, w isto- 
cie swej nagiej chydy. Zali nie widzicie, że 
ci, co burde w teatrze zrobili, co sąd do- F 
rażny uczynili nad sztuką, autorem i kie- 
rownikiem literackim Teatru, ci panowie 
Rabscy, Balińscy i Nowodworscy, to kan- 
dvdaci z listy Nr. 8 do Sejmu i Senatu, że- 
hrzący o głosy wyborców „burżuazyjnych”. 
Nie mając się czem pochwalić przed 
mi, uchwycili się biedacy, w ostatniej po- 
trzebie nadciąśającej chwili, pi 
lenszej okazji, by zamanifestować, w spo” 
sób, na jaki ich stać było, że „w obronie 
burżuazji” gotowi są na wszystko: na splu- 
gawienie teatru, na obrzucenie błotem wy- 
zwisk i kalumnji autorów i dyrektorów, r 
zamach na niezależność sztuki, na npośwał- 
cenie praw dyrektorskich, na zerwanie sa 
mowolne umów z autorem i kierownikiem 
literackim, na podeplanie i zmarnowanie - 
wielomiesiecznej pracy, nerwów i talentu 
calego zespołu artystów. ; 

\ Ha, cóż? może i was to zachęci . 
złożenia na nich glosów waszych, artyśc 
autorowie polscy! ? A, 
Romuald Minkiewicz. 
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POD ZNAKIEM MYŚLI SPOŁECZNE 
Co może duchem społecznym owiana 
rada miejska, to widzimy w Radomiu. Nie- 
tylko w Łodzi, ałe i w Radomiu. Ni no 
byli u nas cudzoziemcy, którzy zwiedzili 
kilka miast polskich, Nie mieli słów na po- 
chwałę Łodzi. Co za ludzie! — wołał jee 
den. Pomyśleć, co oni zrobili, w takicł 
pracując warunkach? Bez środków, w po- 
wojennemi ruinami usłanem mieście fabry= 
cznem? w środowisku największej nędzy, 
przez wojnę wywołanej, w środowisku ni 
czynnem w ciągu lat tylu, tyle w ciągu kil- 
ku lat zaledwie dokonać? s 
— Pomimo dziedzictwa, pozostawi 
nego przez okupantów carskich i cesa 
skich, pomimo wrzodów niewoli, ciemnot 
demoralizacji, korupcji, wojennego 
glu i powojennego paskarstwa. ad 
— A czemu tego wszystkiego niema 
Warszawie? — pytał drugi. Przecież sto 
ca przewodzić winna wszystkim inn 
miastom w państwie. Przecież i w Pols 
jest centralizacja? eia 
Zaczęliśmy zastanawiać się nad przy: 
czynami takiego zacołania stolicy zjeć 
czonej rzeczypospolitej. Miasta polskie 
w niej czerpią zachętę i inicjatywę. 
dziedzinie oświaty — wyprzedzają ją inni 
środowiska miejskie. m 
— Czemu? czemu? - | 
— Rady miejskie nie powinny zajn 
wać się polityką inną, jak tylko komunaln 
Ta zaś jest pozytywna. Rady miejskie b 
duja, tworzą, czynią doświadczenia — a 
nie niszczą. Powinny unikać walk, i 
gdzie te walli przeciwstawiają się dział 
ności pozytywnej, gdzie ją i 
gdzie jej szkodzą. AR 
— Naprzykład, ' cenzura  teatraln 
Nieopisany skandal ze sztuką Wro 
skiego, awanscwaną na męczennicę p 
skiej myśli i polskiego piękna teatralneg 
He! he! Toć przecież rację miał stary Ho- 
racy: ne sutor ultra crepidąm. Szewce nie- 
chaj zostanie przy kopycie. Co jemu 
krytyki literackiej! zyć AA 
-— Wiele jeszcze czasu minie, zani 
radni miejscy stolicy zrozumieją, że 
dziełem ma być budowanie, nie kai 
szczenie zapoczątkowań społecznych w 
imię większości niekompetentnych, przy- 
padkowych: ludzi! ; 4 
Na szczęście są oazy w tem pańs 
które wystawiają najlepsze świadecti 
większościom socjalistycznym. W Łodzi, y 
Radomiu — rady miejskie nie zajmuja się 
ekspedycjami karnemi w gajach 
i Minerwy, a — poprostu budują. Buc 
co mogą i najczęściej ponad siły. Bu 
łaźnie publiczne, instytucje, nieznane 
tychczas olbrzymim masom hı i 
szej, chowanej przez carskich urzędni 
Niszczą, jak moga, perz ciemnoty, zap: 
wadzają obowiązkowe nauczanie 
Zakładają uniwersytety powszechne. 
dą podwaliny pod bibljoteki miejskie. 
I jak robota ta rośnie! Poprostu. 
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| 
drożdżach. W ciągu jednego roku przyby- 
= ło w Radomiu dwie instytucje miejskie: 
uniwersytet i bibljoteka. Będziemy niediu- 
go jeździli je zwiedzać, tak, jak przed woj- 
_ ną zwiedzano „Public Library" w Birming- 
"  hamie albo socjalistyczną czytelnię publi- 
= czną Heymann'a w Berlinie, albo wiedeń- 
'_ ską bibljotekę ludową, prowadzoną przez 
__ profesora Reyera.. Przed rokiem otwiera- 
= liśmy uroczyście pierwszy wykład w uni- 
_  wersytecie powszechnym, dzieło namiętno- 
= ści, wytrwałości, uporu poprostu towarzy- 
= szki Marji Kelles-Krauzowej, prezeski ra- 
= dy miejskiej. Pomimo wszelkich ostrzeżeń, 
calej przezorności, mającej często źródło 
| w tchórzostwie męskiem — postawiła na 
=  swojem i dziś ten uniwersytet krzewi o- 
= światę: Profesor Bujwid uczy tam higjeny, 
| przestrzega przed gruźlicą, profesor z Pu- 
= ław uczy chemji, prowadza się stałe wy- 
_  kłady z dziedziny fizyki, chemii, biologji, 
= prawa, historji, nauk społecznych. Ma bvé 
" zorganizowany kurs popularny socjologii. 
= Rzecz, prosta, że gdzie jest uniwersv- 
tet, musi być i bfbljoteka. To też rada miej- 
T ska stworzyła zaczątek Bibijctefi, Posia- | 
-dla ag ręki“ dwa tysiące książek. I te 
książki są w ciąślym ruchu. Książki popu- 
'_ larno-naukowe też, do bardzo poważnych 
włącznie:  beleirystyka, historja, sztuki 
piękne. I w jak pięknym utrzymane są po- | 
rządku. Są katalogi i skorowidze. I jest 
kibljotekarka, która jest nietylko urzędni- 
_ kiem. Kocha książkę. Jest szczęśliwa, że 
' może tę książke w ruch puścić, Że idea 
', toruje sobie powoli drogę poprzez śąszcze 
' ciemnoty i przesądów i zaleje z czasem 
_  słonecznem jarzącem światłem życie umy- 
A słowe masy ludzkiej, wēgelvjaącej, spowitej 
w pajśczyny gesto tkane kłamstw i prze- 
dd sądów! Przed laty z niezapomnianym, a 
= za wcześnie dla życia społecznego polskie- 
"AM 3 zmarłym przyjacielem drem Leonem 
" Rutkowskim zakładaliśmy bibljoteke w 
| Płońsku. Na zebraniu u rejenta miejsco- | 
_ wego ktoś powiedział: ależ miasto nie czu- 
m je żadnej potrzeby książki! A na to doktór 
SR utkowski: „będzie organ, znajdą się i po- 
go trzeby!” 
(W Radomiu napewno istnieje wielkie | 
pożądanie książki. Widzialem to na wła- 
sne oczy przed półrokiein, wykładając tam 
w domu ludowym przed olbrzymia rzeszą 
robotników „Socjolośję Ksiażki“. Widzia- 
łem w oczach słuchaczów, czem bvłaby dla 
I 
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nich*książka, gdvby się znajdowali w sta- 
łym z nią stosurfku, 


|. | Dziś Rada miejska ten stosvnek stwo- 
= rzyła. I ta biblicteka i ten uniwersytet zo- 
staną mimo wszystko, co wybory dać mo- 
śą. Ludność nie da odebrać sobie insty- | 
tucji, na które czekała od lat. Człowiek | 
tęskni do słońca. Biolośicznie. Jak każda 
roślina. Nazywa się to heljotropizmem. 
Jakże szczęśliwi są towarzysze i towa- 
rzyszki nasze, że sądzone im było zapa- | 
ć słońce tam na niebie Radomia i groma- 
dom obywateli dać możność uczenia się, | 
s anpe, żyj A EPE 
vśli Społeczna, co ie słońca rozpal 
nakazujesz! N 


| 
| 
Henryk Bezmaski. | 


Jan Jauros 


Przeł, Henryk Bezmaski. 
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, © ochronie lokatorów, 


| Bródno, 


Do Młodzieży! 


Słynny socjalista francuski był niegdyś profe- 


ski KSP SKO TAJ OFE Jai PWLYSRCZ |: 


W sprawie lokatorów. 


W jednem z pism stołecznych została 
umieszczona wzmianka, iż Związek Stowa- 
rzyszeń Właścicieli Realności rozesłał do 
wszystkich właścicieli nieruchomości w Pol- 
sce odezwę, w której, powołując się na pra- 
ce Komisji Prawniczej Sejmu, oraz projekt 
noweli do Ustawy o ochronie lokatorów, ra- 
dzi już teraz żądać f lokatorów komorne- 
go nie według mnożnika 2 do 4 w stosunku 
do komornego przedwojennego, a wedlug 
mnożnika 30 do 80. Stowarzyszenie lokato- 


PRIZE ZUW b WSPTW 7 -i ań . m „py*4 


ROBOTNIK”, piątek, 27 października 1922 r. y 


ERD ID RAĄ 


rów m. st. Warszawy i pow warszawskiego, | 


Królewska 51, niriejszem zawiadamia człon- 
ków Stowarzyszenia oraz osoby zaintereso- 
wane, że prace Komisji Prawniczej oraz 
projekt noweli do Ustawy o ochronie loka- 
torów, są tylko projektem prawa, a nie 
Ustawą obowiązująca, wszelkie przeto żą- 
dania komornego w kwocie, przewyższają- 
cej normy Ustawy z dn. 18 grudnia 1920 r. 
są pozbawione pod- 
stawy prawnej i winny wywołać stanowczy 
sprzeciw lokatorów. 

EASES AE E I FATE TTEA TROW 

Już niedługo ukaże się + 


KALENDARZ ROBECTNICZY P. P. S. 
na rok 1923. i 


> 


Kalendarz, objefości 12 arkuszy druku | 


(200 str.), zawierać bedzie ob!'tą i urozmai- 
cong treść, na która sie złożą liczne artyku- 
łv, cenne utwory literackie, oraz bogaty 
dział informacyjny. 

Krlendorz poda frfogrofie nowowy- 
branych posłów socjel!stycznych. 

Zamówienia i ogłoszenia sbierotmać na- 
leży do .Ks'>sarni Robotniczej", Warsza- 
wa, ul. Wspólna 17. 


Z Rady Miejskiej. 


Uczczenie $. p. J. Hłaski, — Budżet Wydz. I!-g0— 
Podatek na rozbudowe, — Podatki od nieruchemo- 


w ostatniej wojnie mieszkańców  przedm. Newe- 
TA ostatnia uroczystość odbędzie się w 
dn. 1 listopada r. b. na Nowem - Bródnie. 


Uchwałono Budżet Wydziału I-go Admin. 
Majątkiem Miejskim w dochodach w sumie mk, 
1387 miljonów i w wydatkach w sumie 972 milj. 

W sprawie wniosku Magistratu o pobieraniu 
w r. 1923 opłaty komornianej w wysokości”300% 
czynszu r. 1914 w myśl ustawy o rozbudowie miast 
— zabierało głos kilku mówców, pomiędzy inny- 
mi r. tow. St. Ter, który zasadniczo nie oponując 
przeciwko podatkowi temu ze względu na opłaka- 
ny stan budowli w stolicy i na zaognioną sprawę 
mieszkaniową, proponuje odesłanie wniosku do 
Kom. Finans, Budżet, do chwili opracowania 


Być może. że w późniejszych latach mego życia, w la- 
tach walki zórzeszyłem nieraz pod tym względem w sto- 
sunku do przeciwników swoich. 


mych na nierozumienie 


| mniej. 


| 
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` 


szczegółowego planu rozbudowy miasta, oraz opra- 
cowania odnośnych kosztorysów. 

Wiiększością głosów chwalono wniosek ten 
odesłać do Komisji Regulamin., Prawnej z termi- 
nem 3. tygodniowym. 

Rozpatrzenie wniosku Magistratu w sprawie 
pobierania w r. 1923 podatku od nieruchomości w 
wysokości 30% przeciętnego dochodu netto, wy- 
wołałe polemikę pomiędzy referentem komisji Fi- 
mansowo-Budżetowej, r. Seydenbeutlem, a r tow. 
K. Mamczarem. Referent kom wypowiedział się 
za normą 25%, przeciwko czemu wystąpił r. tow. 
Mamczar, który zwrócił uważę ma to, że tylko cy- 
frowo przewidziany na r. 1923 podatek przyniesie 
tyleż co w r. 1922; wobec wszakże spadku warto- 
ści marki podatek od nieruchomości da e wicie 
Mówca wyraził zdziwienie, że Magistrat 
który biada stale na brak pieniędzy w kasie miej- 
skiej, nie protestuje przeciwko zmniejszeniu jego 
dochodów o 20 milionów. a przecież za tę sumę 
możnaby już 20 szkół powszechnych zaopatrzyć w 
opał, którego szkoły dotychczas nie mają. 

W głosowaniu przyjęto normę 309. , 

W sprawie podwyższenia norm podatku od lo. 
kali zabierał głos r. tow. Tor, wypowiadając się 
przeciwko podwyżczaniu tego podatku, Dyskusję 
w tej sprowie odłożono do następnego posiedzenia. 

W sprawie sztuki Wroczyńskiego „Ona”, zdię- 
tej z afisza przez Magistrat, radni lewicowi zgło- 
sili następującą interpelację: 


INTERPELACJA. 

Wobec niesłychaneśo poruszenia, ja- 
kie wywołało zarówno w prasie wszelkich 
odcieni, jak wśród. szerokich warstw smo'e- 
cznych, postanowienie Magistratu z d. 21 b. 
m. o zdiecie z renertuaru sztuki p. Wro- 
czeńskieśo p. t. „Ona oraz o rozwiazanie 
umowy z p. Adamem Zadórskim. niżej pod- 
pisani wzywa Magistrat, bv udzielił w tej 
sprawie szczegółowych Radzie Miejskiej 
wyjaśnień. 

Do rozpraw nad tą interpelacją nie do- 
szło. f 

Na porzadku dziennym wsczorajsześo 
nosiedzenia znalazł sie wniosek Macistra- 
tu, żadajacy rewizji uchwały R. M., powzie- 


tej w sprawie 13 pensii. Jak bardzo punkt | 


| ści i od lokali. — Interpelacja w sprawie „Onej”.— | ten interesował robotników mieiskich. o tem | a P 
Magistrat a 13-ta pensja. świadrzyte nezepeł-ione śalerje. Do rozpa- kronika no! tvcz 1. 

Przed. przystąpieniem do rozpatrzenia wnio-. | trzenia jednak punktu tego nie doszło i po- | Ś* AR sę p 
sków. objętych porządkiem dziennym wczorajsze- wzięta na poprzedniem posiedzeniu uchwa- STAN SĄDOWNICTWA | W MAŁOPOJ p 
o podledzasła. przawodnieżący, prezes I, Balla. | 2, WYDIACENIA 13-ki w całości już obecnie WSCHODNIEJ. 
ski, poświęcił kilka ciepłych słów pamięci zmarłe- trwa w swej mocy i s Deleśowany przez Ministerium Sprawie ij 

| go naczelnika warsz. straży ogniowej, ś. p, Józe- m ści do Wschodniej Małopolski sedzia. Edward 
fa Hłasko. Rada Miejska uczciła pamięć zgasłego e .. renz, powrócił do, Warszawy i złożył mimis 
naczelnika straży przez pewstnie z miejsc, ; Listy do redakcji. Makowskiemu szczegółowe sprawozdanie © 
. 1; 

Pozatem przewodniczący zaprosił radnych de Szanowny Tow. Redaktorze. spraw karnych, powstałych na tle o ai r 
wzięcia udziału w odsłonięciu Pomnika W dzięcz- ETEN, * ; 5 sprawozdania tego wynika, żę urzędy pre oi 
ności dla Amervki w dn. 29 b, m. oraz w poświęce SRA W babie" YA ZE skie we Wschodniej Małopolsce, pomimo SOI 

| niu krzyża pamiątkowego dla uczczenia poległych £o rze nego przeciążenia pracą. w sposób naa 


Słowa „Rząd rujnuje państwo, a ja do tego 


ręki nie chce przyłożyć”, wypowiedziane były do ; 


delegacji Związku Robotników Miejskich przez pre- 
zydenta Nowodworskiego, 2 
Smólskiego, jak mylnie było wydrukowane w Nr. 
293 „Robotnika ” 
W. Kurowski. 
DETI IREN ETENEE NETET OTTAWA S 
Ksążki nadesiane. 

Kieszonkowy kalendarz spółdzielczy na r. 1923, 
wydany przez Związek Polskich Stowarzyszeń Spo- 
żywców w Warszawie. 

Kalendarz wydany jest b. ładnie. Na 220 stro- 
nicach zawiera dużo materjału infermacyjnego, 
zwłaszcza z dziedziny spółdzielczości. 


+ 


skazujemy siebie sà- 


RZEZ Z 


nie wiceprezydenta | 


'to wielki akt wiary i ufności. Budować republikę zm 
to proklamować, ża miljony ludzi sami potrafią 
ocieszam się trochę że zasadę wspólną czynu zbiorowego; ią 
|i w stosunku do mnie wiele grzeszono pod tym względem, |wciność i ustawę, ruch i porządek; że będą umieli z 
co przywraca równowagę. Pozostaje prawdą na całej prze- się wzajem nie pożerając i nie mordując się wzajem; Z% y 
rtrzeni naszych smutków, na całei przestrzeni niesprawie- [spory mie wy 
dliwości doświadczonych albo popełnionych, że należy mieć i że nie będą 
wiele zaufania do natury ludzkiej; 
ludzkości, 
zmysłu jej wielkości i przeczucia nieporównanych jej lo- 


rodzą 
szukali w dyktaturze, przejściowej nawe j 
|wieszenia broni albo nikczemnego pokoju. 
jeżeli nie posiadamy blikę, znaczy to obwieścić, że obywatele należący do 
kich narodów współczesnych, zmuszeni pracować na “j 


y s każ 


Nr 294 - 


Sprawa Fedaka 
BADANIE OSKARŻONYCH. 

Wczoraj w dalszym ciągu rozpraw saa 
oskarżony Fedak odpowiadał na zapytania 
wodniczącego, obrony, prokuratora i przys”. 
Na zapytanie jednego z przysięgłych, czy || 
| żony, tak dobrze poinformowany: o obozach F".„] 
nowanych Ukraińców, wiedział również o U 
skich cbozach internowanych Polaków — 
dawał odpowiedzi wykrętne. 

Obrońcy zadawali również pytania oskar” 
mu. Ponieważ część pytań miała charakte" 2 
monstracyjny i nie łączyła się ze sprawą, przes 
niczący musiał obrońcom przerywać. Po P 
wie nastąpiło przesłuchanie drugiego oskarżć 
Sztyka, 

Podczas przesłuchiwania drugiego oska w 
Sztyka, na specjalne zapytanie przewodnie 
oskarżony przyznał, że komisarz, prowadzący 
wiastkowe śledztwo, obchodził się z nim bardzo m 
brze, Wobec odwoływań przez Sztyka jego “i 
wiastkowych zeznań, przewodniczący zau 
że jest rzeczą wprost wykluczoną, aby Sztyk 
na Śledztwie tak łatwo potwierdzać szczegóły: | 
re go silnie obciażały. * W dalszym ciągu odc” 
no też kartki, pisane przez Fedaka w celi wa 
nej do swoich współoskarżonych towarzyszy: 4 
ki te zarzad więzienia przejał i skonfiske 
jednej z nich Fedak radzi oskarżonemu 
wiczowi w jaki sposób ma się wszystkiego 
taé na śledztwie. Sensację wywołało uja 
korespondencji Sztyka do jednego z oska 
w której zapytuje czy pogorszył sprawę 
sza swemi zeznaniami i czy to spowodowało | 
ere aresztowania i czy społeczeństwo ruskie i 
bardzo oburzone jego zeznańiami. W zwią 
tem pisze Sztyk, że po wyjściu z wiezienia og 
zmyć winę, samobójstwem i radzi się czy zażyć F 
cizny. którą mu rzekomo matka chce dać, Ś 
dziawszy się o złożonych przez niego zeznała 
Przewodniczacy stwierdził, że istotnie na S 
zarpań Sztyka nastaniło aresztowanie wielu © 
Sztyk przeczy absolutnie na rozprawie, jakoby $ 
dział cośkotwiełkk wogóle o zamachu. 3 
| Po odczytaniu obszernych jego zeznań, 
wę przerwano do piątku. 


| odpowiedni strzegą interesów państwowych i 1 
pieczeństwa ludności. Wobec takiego stanu i 
| sze wyjazdy delegatów Ministerium na obsza y 
| pelacji lwowskiej sie są przewidywane, za pe 
| nia zaś w kierunku usunięcia pewnych brak 

| magistraturze sądowej zostaną niebawem 


4 


BOJÓWKI DZIAŁAJĄ, 


„Dziennik Ludowy” donosi: M. 
W nocy na 22 b. m. bojówki ukraińskie 0%, 
na torin 


ko 


| liwały posterónki wojskowe, stojące 

Hercczków i Siedliska pod Przemyślem. j 

Żołnierze odpowiedzieli strzałami, poczee i 
pastnicy zbiegli. i 

W Przemyślu zaaleziono zwłoki S 

| Pilipowa, którego strzałem rewolwerowym 3 


+ 


że potrafią poź 4) 


się w obłęd chroniczny wojny 


udować 


sorem filozofji w liceum męskiem w Albi, na połu- 
dniu Francji, Po wielu latach, u szczytu sławy po- 
litycznej, na zaproszenie dyrekcji szkoły zaszczycił 
obecnością swoją akt zamknięcia roku szkolnego i 
stosownie do zwyczaju francuskiego wygłosił mo- 
„wę; „którą podajemy poniżej w przekładzie. 


powszedni, będą jednak mieli dosyć czasu i wolności, * 
zajmować się i służyć sprawie publicznej. i 
Republika jest wielkim aktem wiary i wielkim | 
łem odwagi. Wynalazek republiki był dziełem takiej 4 
wagi, takiej paradoksalnej odwagi, że nawet ludzie BZ; 
chwili nie mogli się byo 
nią zdobyć Konstytuanta 1789 i 1791 roku nawet “i 


sów. 

Wiara ta nie jest ani bezrozumna ani ślepa, ani lek- 
komyślna. Nie zapoznaje ani wad, ani grzechów. ani błę- 
dów, ani przesądów. ani egoizmów wszelkiego rodzaju, 
eóoizmów indywidualnych, egoizmów kastowych, eśoizmów 
klasowych. które kładą się ciężarem swoim na drodze czło- 


dr 


e olbrzymia bryła nasześo życia znalazła 


| od 


rf 
3 


prs. 


ki budzącej się ludzkości, 


A as. Nieskończone mrowisko minut, z których każda dźwi- 
_ ga ziarenko naszego życia, kroczyło spokojnie, 
: go dnia zauważyliśmy, że spichrz jest pusty. 


zieł i spraw? W tych dziclach pozostanie cząstka naszej 
„D zieścia dwa lata temu ja również z tego sa- 
go miejsca wyśłositem zwykłą mowę pożegnalną. Przy- 
minam sobie a być może i niektórzy z obecnych przypomi- 
ą sobie, że obrałem temat: o sądach ludzkich. Żądałem 
tych, którzy ranie słuchali, aby sądzili ludzi życzliwie, 
cby pilnie baczyli na promyki światła, na przemijające, 

o gasnące iskierki piekna moralnego w świadomościach 
ajbardziej szarych i w istnieniach ludzkich najbardziej 
skromnych: albowiem w tych promykach i w tvch iskier- 


więcej. 


: wieka i zamieniają niekiedy spokojny bieg rzeki w trąbę 
) Nie mała to dla mnie radość znaleźć się znowu w li-|wodną i mętną i krwawą. Wiara ta wie, że siły dobre, si- | 
= ceum w Albi i znowu w niem na chwilę głos zabrać. Wiel-,łv rozumu, światła. sprawiedliwości ' nie mogą obejść za 
ka radość, ponieszana potrochu z molancholją, ile że gdy bez pomocy czasu i że noc nizwoli i niewiedzy nie znika 
wracamy po długiej nieobecności, uświadamiamy sobie na- odrazu za sprawą naglej i całkowitej jasności, ale powoli 
e wszystko, co zabrał nam czas i oddał przeszłości. Czas tvlko bardzo powoli cienie jej giną w bladcm niepewnem 
pozrywał z nas cząstkę za cząstką, nie czuliśmy zgoła tych świetle wschodzących jutrzni. 
strat z dnia na dzień ponawianych, aż tu nagle widzimy | . Tak, ludzie, mający wiarę w człowieka, wiedzą o tem. 
się daleko od Wiedza zgóry, że zobaczą urzeczywistnienie maleńkiej tyl- 
s iko cząstki wielkiego ideału; wiedzą też, że ideał ten zosta- 
aż tu SAWA 5 z aget oskrzydlony; są szczęśliwi, że wszystkie mo- 

|żliwości ludzkie nie znajduia sobie urzeczywistnienia w wą- ic; s i i bo o 
< > Cóż z tego, że czas zabiera nam powoli wszystką siłę skich granicach ich życia. Pełni są współczucia życzliwego Aig a aa a Nie był to f 
naszą, jeżeli siły te zużytkowuje potajemnie dla wielkich i melancholijnego dla tych, którzy brutalnie rozczarowani przywilej republiki rzymskiej, wysoko zbudowana ag 
3 w żarnach beżpośredniećo doświadczenia, powzięli myśli ja, z której arystokracja zdobywców panowała na 
gorzkie, dla tych, których życie ubieśło w okresach niewoli tem, zwiazana z nim za pośrednictwem łańcucha praw: "ggf 
poniżenia reakcji i którzy żyjąc pod czarnym nierucho- |pełnych i zmniejszających się aż do poziomu, na któ f 
mym obłokiem, mogli myśleć, że dzień wośóle nie wejdzie miast prawa znajdowało sie jego zaprzeczenie i cały ig 
'system czynił wrażenie ciemnych i nierównych schodów. 
niżej, tem bardziej zaniedbanych, ginacych wreszcie “gj 


Aliści ori sami zawahają się zapisać ostatecznie 
na rachunek strat ludzkości, która trwa, 
które mijają. I twierdzą z pewnościa nieugiętą, że warto 
jest myśleć i działać i że wysiłek ludzkości 
światła i prawa niśdv nie Ginie. 
omnych: albo ka o trudnościach zwiazanych z wielkiemi zadaniami i o po- 
ch jawi się wielkość natury człowieka. Prosiłem, aby wolności, z jaką się te zadania vrzeczywistniają. Ale ta 
z wyrozumiałoświa tłomaczyli budzące się, niepewne wysił- po historja usprawiedliwia nadzieję niepolkonaną, 


zawody pokoleń, 
mnicv niewoli. 
ku zdobyciu 
Historja poucza cztowie- 


Wa Francji, naprzykład, co to jest republika? Jest 


pis, 1789 roku. w pierwszej 


ką nowoczesnego społeczeństwa. 
ped naciskiem powtarzających się objawów zdrady 
lewskiej. A kiedy już rodziny królewskiej nie było, ? gg 
blika wydała im się mni:j systemem politycznym wA 
nym i predestvnowanym, ile jedynym środkiem prow?) 
cvm do zapełnienia pustki, pozostawionej przez monś 
Szybko po kilku godzinach zdziwienia i niepokoju 
ią w całości całą pelnością rozumu i serca. 
zaczęli widzieć Rewolucję. Czuli, że tworza dzielo © „fk 
odważne i bez wzorów. Nie byla to bowiem wolność jy 


wy Wenecji i Genui. Nie, byta ta Republika wie!kieś9 
rodu, do którego należeli tylko obywatele i gdzie WS% gł 
nbvwatele kyli równi. Była to republika demokraci! + „g 
wszechneśo prawa wyborczego. | 
ła i wzruszająca. 


went 1792 r. mniemali że monarchia jest konieczną poig 


Porzucili tę myśl 


W rep 


a 


p 


Nie był to patrycjat mieszczański í 


Była to nowość W$} 
(C. d. ad: 


~ 


= y „KUBOTNIK”, piątek, 27 października 1922 r4 


tiel usługach policji, jako prowokator i donosi- 
€ciwko Ukraińcom", 
ARESZTOWANIA UKRAIŃCÓW. 
waj doniosła, że aresztowano „straż”, któ- 
“Dle 24 osób pilnowała budynków święto- 
liczbie tej znajdują się przeważnie 
Pomiędzy aresztowanymi w mieście znaj- 
dr. Iwan Wołoszyn, oraz około 50 osób 


Ry 


dając. " 


się 
tóżnych 


Ba odów. Wybitniejsi Ukraińcy, jak Za- 
ają "sg dyrektor „Narodnej Torhowli", ukry- 
i 


porozjeżdżali się po prowincji. 

rzą Zu P rzemyślu aresztowano proi. Włodzimie- 
Bepo, yckiego i studenta, Stefana Herę, oraz 
tów śą Adzono rewizję u wybitniejszych Ukraiń- | 
Wiecie, ionce Strumiłowej i w całym tym po- 


| yy, OSUNER PAŃSTWA DO KOŚCIOŁA, 
Rady czoraj i onegdaj odbyły się w prezydjum 
ku pa inistrów konferencje w sprawie  stosun- 
demi Ństwą do kościoła katolickiego. Między in- 
SĄ mawiano kwestje; zniesienia ograniczeń, ja- 
w stosowane co do uposażenia duchowieństwa, 
sig majątku kościelnego i jego zawiadywa- 
Wykonuj opieki państwa mad interesami kościoła, 
; Ywanej przez prokuratorję generalną. 

nh a konferencji wzięli udział, ze strony rządu: 
nych zydent ministrów, minister spraw zagranicz- 
$ wiat minister spraw wewnętrznych, minister o0- 
+ sę minister sprawiedliwości, minister robót pu- 
K Tch, minister rolnictwa i prezes Głównego 
mł a Ziemskiego, oraz ze strony kleru: kardy- 
albor, arcybiskup Teodorowicz, biskup Ful- 
Przeżdziecki i Łoziński 


KS. OKOŃ PRZYWRÓCONY DO STANU 

| ŚWIECKIEGO. 

Lu biskupi w Przemyślu, któremu fpodlega ks. 
* Po procesie kanonicznym, wydał daia 22 
i śnią wyrok następujący: , 

ty feniusz Okoń pozbawiony. prawa noszenia 

woda duchownej, obojczyka duch. i tonsury z po- 
t „Adowodnionego niemoralnego trybu życia od 
Wielu, z powodu podburzania ludności do czy- 

s SD ecsoych oraz nieposłuszeństwa władzy 

PER b ży X l 


Wyrok ten ordynarjat biskupi. w Przemyślu 


AB 


Dekret o rozwiązaniu 


NOWI MINISTROWIE ZŁOŻYLI 
PRZYSIĘGĘ. 
Londyn, 26 października. (PAT.). —. 
przyjął członków dymisjonowanego 
etu, poczem na tajnem-posiedzeniu 
stanu nowi ministrowie złożyli przy- 
å 


| ZGŁOKA W DALSZYCH NOMINA- 
Ja GJACH. 
Londyn, 26 października, (PAT.). Bo- 


|. Law oznajmił prasie, że nastąpi pewna 
apka w poduniu do wiadomości dalszych 
 8ncwań w rządzie. 
T _- POLITYKA ZAGRANICZNA. | 

Londyn, 26 października. (PAT.). — 
anchester Guardain" sądzi, iż fakt, że 
"l Curzon zatrzymuje tekę spraw zaśra- 
żnych, bynajmniej nie świadczy o tem, 
| zg w polityce zagranicznej Anglji nie 
Maly nastąpić zmiany. 

, ROZWIĄZANIE PARLAMFNTU. 
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8 Londyn, 26 października. (PAT.). — 
ag podpisał dekret w sprawie rozwiąza- 
d narlamontn, 


Kat 


| 
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LIBERAŁOWIE WOBEC WYBORÓW. 
|. Londyn, 26 października. (PAT.). Ha- 
"Ag Partja narodowo - liberlna, do której 
leża zwolennicy Lloyd Georóea. przvię- 
wą rezolucję, głoszącą, że kandydaci libe- 
lni w każdym okregu wyborczym winni 
| „odkreślać swoje wybitnie opozvcvjne sta- 
k sko w stoswnku do kandydatów libe- 
lnych obozu Asquitha. ; 
MANIFEST PARTJI ROBOTNICZEJ. 
m, Londyn, 26 października. (PAT). — 
A re). — Manifest partji robotniczej 
> daje oficialny program partii, zalerają- 
Hd m. in. utworzenie specjalnego funduszu 
À Ulą zamortvzowania dłuóów  wojennvch 
dh drogą postępowego opodatkowania mająt- 
- R 


Zagadnienie wschodnie 


ZAPROSZENIA KONFERENCJE, 
q Bordeaux, 26 października. (PAT... 
PRO. Rządy angielski i francuski ustali- 


tekst zaproszenia, jakie ma być wysłane 
dy; poszczególnych państw, które wezmą u- 
lał w konferencji pokojowej z Turcja 0- 
Taz konferencji dla sprawy cieśnin. Wto- 
ły wyraziły na to swa zgodę. Prawdoo- 
 dobnie będa dziś wvsłane instrukcje odno- 
przedstawicielom państw  sojuszni- 


„DEMATK* ogłasza 
przetar D 


RE róż 

ne przedmioty w dniu 31 października r. b., o godz. 10 rano na Forcie Miero- 
Gławskiego, w Warszawie (dojazd tramwajami NeNe 14 i 17). 
Szczegóły na plakatach. 


«Diło* notując ten fakt dodaje, iż „był ; zaaprobował i przesłał skazanemu do Radomyśla 


ustny 


i 


ah OKA Dz 


EE 


pismem z dnia 30 września r. b. 

Tem samem został b. ks. Okoń pozbawiony 
praw, przywilejów stanu duchownego, tytułu 1 przy- 
wrócony do stanu świeckiego. („Gazeta Warsz."). 


ŚLĄSKA IZBA RĘKODZIELNICZA, 

W dniu 25 b. m. została utworzona w Katowi- 
cach Izba Rękodzielnicza województwa śląskiego. 
W dniu tym odbyło się w sali sejmowej zebranie 
konstytuujące. Przybyło około 60 delegatów ze 
wszystkich stron G. Śląska, reprezentujących 
wszystkie cechy rękodzielnicze. Wojewoda Ry- 
mer i prezydent m. Katowic, dr. Górnik, wygłosili ` 
przemówienia powitalne. Odczytany po polsku i 
po niemiecku projekt regulaminu obrad izby ze- 
brani przyjęli. Według par. 7-go regulaminu, o- 
brady izby są prowadzone zasadniczo w języku 
polskim, wolne jednak posługiwać się językiem 
niemieckim zarówno na posiedzeniach plenarnych, 
jak i w komisjach.! Protokuły i sprawozdania pro- 
wadzone będą w języku polskim. Po dyskusji 
zamkdłęto pierwsze posiedzenie izby. 

WOBEC ZMIAN W POSELSTWIE W FINLANDJI 

Ministerjum Spraw Zagranicznych podaje do 
wiadomości: Wobec wiadomości, zamieszczonej: w 
jednem z pism warszawskich o „wykrytych gru- 
bych nieporządkach w Poselstwie Polskiem w Hel- 
sinfiforste”,  Ministerjum Spraw Zagranicznych 
stwierdza, iż wiadomość ta jest w zupełności nie- 
prawdziwą. Zmiana na stanowisku posła Rzplitej 
w Helsingforsie nastąpiła w związku z normalnemi 
przesunięciami personalnemi. 

PODSEKRETARZ EBERHARDT W PARYŻU. 

Podsekretarz stanu ministerjum kolei, Eber- 
hardt, bawiący obecnie w Paryżu, został przyjęty 
przez francuską Dyrekcję Kolei Państwowych. Pan 
podsekretarz stanu zwiedził w towarzystwie na- 
czelnego inżyniera francuskich dróg żelaznych u- 
rządzenia na dworcu St, Lazare, oraz prace przy 
tunelu Batignolles. 


a 
** 

Tow. Hieronimko pisze do nas z Paryża: Tow. 
Blum oznśjmił tow, Moraczewskiemu i mnie, że w 
najbliższym czasie odwiedzi Warszawę, a tymcza- 
sem w imieniu partji zasyła Wam socjalistyczne 
pozdrowienie, 


 TELEGRAMY. 


= Po utworzeniu nowego rządu w Anglii 


ków, przekraczających 5.000 funtów, a to 
w celu ulżenia przemysłowi i handlowi o- 
barczonym ciężarem długu narodowego. + 

SPÓDZIEWANE ZWYCIĘSTWO 

PARTJI PRACY. i 

Londyn, 26 października. (A. W.). — 
Labour Party oczekuje z wielką niecierpli- 
wością wyborów. Przywódcy partji liczą, 
że stronnictwo wyjdzie ze zbliżających się 
wyborów zwycięsko, gdyż rczporządza ono 
sprężystą organizacją w całym kraju i bę- 
dzie mogło wystawić przeszło 400 kandy- 
datów i uzyskać minimum około 200 man- 
datów. W ten sposób partja mogłaby za- 
jąć wpływowe stanowisko w parlamencie 
ansielolkim, 


PRZEMÓWIENIE LLOYD GFORGEA. 


Londyn, 26 października. (PAT.), Na 
zebraniu. narodowych liberałów Lloyd 
George wygłosił przemówienie, w którem 


między innemi oświadczył, że polityka An- 
glii musi być pokojową. Jakikolwiek rząd 
byłby u steru nawy państwowej, * mówił 
Floyd George, nie należy mu przeciwsta- 
wiać opozycji, kierowanej jedynie wzćlęda- 
mi partyjnemi. Anglia nie może dać się 
przywiązać do wozu, kierowaneóo przez in- 
ne kraje. Gdvby w sprawie cieśnin polity- 
| ka Anglji bvła zależną od sojuszników, 
| wówrzas wolność cieśnin byłabv stracona. 
| W kwestji odszkodowań Lloyd George jest 
zdania, -że nie należy próbować narzucać 
| Niemcom wypłat, któreby przekrAczały ich 
możność płatniczą, Gdyby musiano zredu- 
kowmć żądania. stawiane Niemcom, to nie 
| móstoby to stać sie wyłacznie na koszt 
| Wielkiej Brytanji. Współdziałanie ze Sta- 
' nami Zjednoczonemi musi być głównym ce- 


| lem każdego rządu angielskiego. 


” 
X 


czych w sprawie złożenia powyższego za- 
rroszenia zainteresowanym państwom. 
Rządy sowietów i Bułgarii otrzymają za- 
pioszenie do wzięcia udziału w konferen- 
cji dla sprawy cieśnin. Stany Zjednoczone 
zostaną zaproszone do wysłania do Lozan- 
ny przedstawiciela swego, + któryby miał 
szersze pełnomocnictwa, niż te, które po- 
siadał przedstawiciel Stanów Zjednoczo- 
nych na konferencji w San Remo. Szwai- 


è 


| 
parlamen'u podpisany 


a 


carja zostanie urzędowo powiadomiona o 

tem, że jest życzeniem sojuszników, aby 

konferencja odbyła się w Lozannie. 

O UDZIAŁ AMERYKI W KONFEREN- 
CJI POKOJOWEJ. 

Paryż, 26 października, (PAT.). Ha- 
vas. Jak donosi „Petit Parisien”, rząd fran- 
cuski zapatruje się przychylnie na projekt 
udziału St. Zjednoczonych we wschodniej | 
konferencji pokojowej uważa jednak, iż 
zaproszenie winno wyjść ze strony Francji. 

NOTA ANGIELSKA. 

Londyn, 26 października. (PAT.). — 
Rząd angielski wręczył wczoraj ambasado- 
rowi francuskiemu nową notę w kwestii 
wschodniej. W nocie tej rzad angielska wy- 
raża życzenie, ażeby Stany Zjednoczone 
zostały zaproszcne na konferencję poko s- 
wą w sprawie Wschodu i aby zaproszenie 
to wseztn od rządn ansielskieón. i 
MINISTROWIE GRECCY POD SĄDEM. 

Atenv, 26 października. (PAT.|. Ha- 
vas. Byli ministrowie Balzazzi i Vozakis, 
aresztowani pod zarzutem współwiny w 0- 
statniej klesce, będą postawieni przed nad- 
zwyczajnym trybunałem wojennym, 


Utad w sprawie wypłat 
wyrównawczych 


Berlin, 26 października. (PAT.). Za- 
wartv tu został układ pomiędzy przedsta- 
wicielami niemieckiego urzędu wyrównaw- 
czego a przedstawicielami międzysoj uszni- 
czego urzędu wyrównawcześo w sprawie 
przyszłeśo regulowania wypłat wyrównaw- 
czych. Na podstawie tego układu Niemcy 
mają bvć uwolnione do dnia 10 lipca 1923 
roku od wypłat gotówkowych w postępowa- 
niu wvrównawczem. W celu wnania 
niemieckiego salda dłużnicześo, oszacowy= 
wanego na sumę 24,2 miljonów funtów szt., 
rzad niemiecki obowiązuje sie wystawić bo- 
ny skarbowe tak, że wspomniana suma by- 
łabv spłacona w okresie czasy od 10 listo- 
poda 1923 r. do dnia 10 października 1928 
roku w szereón rat miesiecznych. Układ nie 
przewiduje żadnych specjalnych gwarancji 
w odniesieniu do wvżej wspomnianych 
nów skarbowych. Zawarty układ wymaga 
jeszcze aprobaty komisji odszkodowań oraz 
zainteresowanych rządów sprzymierzon: 

i rządu niemieckiego. ` : 


We Włoszech. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO _ PRZESILENIA 
ZAŻEGANE. 

Rzym, 26 października. (PAT.) W tu- 
tejszych kołach politycznych uważają, iż 
niebezpieczeństwo kryzysu gabinetowego 
przed 7-ym listopada, t. j. przed otwarciem 
parlamentu, zostało zażegnane. Przypusz- 
czają nawet, że przesilenie będzie moglo 
zakończyć sie już w drugim tygodniu prac 
parlamentu bez żadnych wstrząśnień iw 
bardzo krótkim czasie, 

PO KONGRESIE FASZYSTÓW, 

Rzym, 26 października. (PAT.) Z po- 
wodu kongresu faszystów w Neapolu oma- 
wiane jest żywo oświadczenie leadera fa- 


B 


| szystów Mussoliniego, iż w obecnej chwili 


fnszvści nie mogą wziać udziału w rzadzie. 
Przytaczane jest również znamienne zdanie 
Mussoliniego! „Albo rzadu bedą oddane w 
nasze rece, albo siła je zdobędziemy”. Przv- 
puszczają, że oświadczenia te mają na celu 
ułatwić powstanie rządu, u któreóo faszyści 
cieszyliby się dużem poparciem. W ten spo- 
sób faszyści, nie ponosząc beznośrednio od- 
| powiedzialności, mogliby wywierać poważ- 
nv wpływ aż do czasu nowych wyborów, 
które maia sie odbyć w marc, 

ZAPOWIFND% DFMONSTRACJI 

, . FASZYSTÓW. 

Wiedeń, 26 października, (A. W). — 
Wedłnó informacji z Neapolu, wielka de- 
monstracia faszvstów w Rzymie zapowie- 
dziana jest na 4 listopada. Rząd zóromadził 
w stolicy 40 tvsięcy wojska, celem utrzy- 
mania porządku. 


„Pas neutralny rolsko-litewski 


Genewa, 26 października. (A. W.). — 
Powrócił do Genewy p. Saura. konsul gene- 
ralnv hiszpański w Brukseli, któremu Rada 
Ligi Narodów poleciła zbadanie na miejscu 

| sprawy pasa neutralneso między Polską: a 
| Litwą kowieńska. Wynikiem tych badań ma 
| być przeprowadzenie linji demarkacyjnej 
| tymczasowej, która zastąpi istniejący obec- 
| nie pas neutralny. 

P. Saura przygotowuje obecnie sprawo- 
zdanie ze swej podróży. Sprawozdanie to 
bedzie prawdopodobrie przedstawione ra- 
dzie Ligi Narodów podczas najbliższej se- 
sji. i 


-Wybory na Litwie 
OGÓLNY WYNIK, głów 

Kowno, 26 października. (A. W.). — 
Ostateczne obliczenia liczby głosów, odda: 
nych do sejmu litewskiego, wykazują 98943 
głosy ra listy bloku Chrześcijańsko - demo- 
kratyczneśo, 50288 głosów na listv bloku 
sokialistów ludowców, 25598 — na liste so- 
cial-demokracji, 22070 stosów — na listy 
bloku żydowskiego. 20815 stosów na listy 
bloku polskiego. 18250 głosów na listy ko- 
mvnistyczne, 9780 — na listy stronnictwa 
„Pażanga”* (prof. Waldemarasa), 7433—na 


 mieckA 1480. rosyjsko-białoruska 668 gło- 


listy niemieckie, 3460 — ma listę związku 


właścicieli domów. Ostatnie trzy listy nie 
uzyskały mandatów. 
W KOWNIE. 

Kowno, 26 października, (A. W.). — 
Ostateczny rezultat wyborów w Kownie 
przedstawia się następująco: zblokowane lie 
sty polskie otrzymały 7216 głosów, zbloko- 
wane listy żydowskie 4885 głosów, lista nie- 


sów. Lista partji rządowej (Ch. D.) 
mała zaledwie 1692 głosy. 


Wian telerańitrm. 


— Komisja spraw zagranicznych parlamentu 
francuskiego przyjęła sprawozdanie Rainaldy'ego w 
sprawie polsko - francuskiej konwencji naftowej. 

—- Parlament irlandzki przyjął projekt nowej 
konstytucji irlandzkiej, Projekt ten przedłożony 
bedzie niebawem parlamentowi angielskiemu do ra- 
tyfikacji. uk 

— Sownarkom zatwierdził dekret o wypusz- 
czeniu znaków pieniężnych z datą 1923 roku. Ru- 
bel nowych pieniędzy papierowych równać się me 
miljonowi rubli emisji z 1921 roku. 

— Ostatnia armja japońska opuściła Włady- 
wostok. Broń i amunicja została oddana oddziałom 
czerwonym. 

— Konferencja republik amerykańskich, która 
się ma odbyć 12 grudnia w sprawie rozbrojenia ma 


otrzy- 


zaproszone na konferencję nie posiadają marynar- 

ki, dowodzi, że dyskusja na konferencji dotyczyć 

będzie wyłącznie rozbrojenia na lądzie. | 
) 
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Rebolników Przem. Górlaryśloga 


Książeczki członkowskie w wytwornem H 
wydaniu są do nabycia w Administracji 
„Robotnika“ po Mk. 100.— za egzemplarz. | 


Przy wiekszej ilości rabat. 
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DZIS 
wieczór ' 


Jettwyczany program peźlzierakowy 


Sensacyjny występ KNUTH'A, Komicy francuscy 
Meteors, 4 Barras, 5 Sommer, Larsens, Mane Ł i 
Janos, Strakay, Mia Astoria. Tresurą koni. 


Ceny od MK. 800 do 5.006. 


OKAZJA! 
Buty Filcowe 


na podwójnych skórzanych podeszwach po 
8C00 mk. para. 


Wołyńska 5, przy Dzikiej (skład). "8 B 
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Głosy czytelnisów, 
Wyzysk księgarski. s 
Dnia 17 b. m. jeden z moich znajomych nabył 
w „Książnicy T-wa Nauczycieli Szkół Wyższ.” 
(przy ul, Nowy Świat) „Prawo Kanoniczne” k 
Grabowskiego za 1200 mk. Ponieważ książka 
sprzedawana przez „Bratnią Pomoc S, U. W.* 
906 mk. za egzemplarz została wyczerpana, t 

łem się dn. 18 b. m. do wspomnianej ,„Książnicy”. 
gdzie zażądano odemnie już 2400 mk, W ci Ry 
jednej doby książka zdrożała okrągło o 100% 
Podobńa kalkulacja zysków w przedsięk 
stwach, z których w przeważającej mierze korz 
inteligencja pracująca i miezamożna ucząca © 
młodzież, jest niedopuszczalna. t 
Tej raptownej zwyżki ceny nie można usprz 
wiedliwić  „zwiększonemi kosztami produkcji”, 
gdyż obydwa kupione egzemplarze  niewątpi 5 

pochodzą z tego samego nakładu. Vm 
Na kolejce Grójeckiej. 
W pociagach, wychodzących z Warszawy 
wieczornej porze, wagony są przeważnie ap 
nieoświeflone, tak, jak to było zeszłej zimy, 
wskutek ciemności ginęły rzeczy pasażerów i 
W niektórych wagonach wybite są szyby, 
wych nie wprawiono, a wagony pod względem | 
stości podobne są przeważnie do... śmietnika, 
stacjach poczekalnie wieczorem są również i 
świetlone, w niektórych oknach brak szyb. — 
A jednak taryfa osobowa, jak i towarowa, 
śnie jak na drożdżach, tylko Zarząd Tow. | 
Dojazdowych nie myśli o tem, żeby za te pieni: 
zapewnić podróżującym jaką taką wygodę i 
pieczeństwo. raa 


aS E a W OE A EA 


lycie rospofarcz. 
Notowania giełdy warszawskiej © 
Dolary St, Zjelnocz. 13400—18750—183700, 
Franki francuskie 960. eż 
Marki niemieckie %.10—3,06. 
Londyn: 50800—60800, 

Szwajcarja 2450—2%515—2500, 
Wiedeń 19.00--20.50—20 25. 
Beigja 8%0—887.50—892.50, 
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na celu danie przykładu Europie, Fakt, że kraje 
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Ruch robotniczy, 
Tima parji 


u dzielnicy, Cztodna 41, posiedzenie komitetu. 


bramie członków, 


proszemi są o konieczne przybycie, 
dzenie Wydzialu erganizacy nego. 


> prasza członków i gości wprowadzonych, 


Met. zagalnm 


_( Ze Zw. dozorców domowych, W nie- 
ę o godz. 1 pp. odbędzie się zebranie 
"w lokalu, Leszno 48. Towarzysze, stawcie 
ę licznie. 

 Prezydjum Warszawskiej Rady Zw, Zaw, mał- 


i Zw, Zam, ; 

©) Na porządku dziennym: 1) Sprawa wykonania 

y inwalidzkiej, 2) Walka z drożycmą 3) Wy. 

do Kasy Chorych. 4) Sprawy finansowe, 5) 
hainos j 


Zabawa Zw. metalewców, Jutro odbędzie się 
bawa, zonganizowama przez Komisję kult -eświa- 
a przy Zw. metalewców, w lokalu, Leszno 58, 
© godz, 8 wiecz, Bilety do nsbycia w Se- 
rjącie od godz, 6—8 i przed zabawą przy wej. 


PRZECIW PROWOKACJOM W PRZEMYŚLE 
DEIET NAFTOWYM. 
lanifestacyjne zgTOmadzerią rebstników nafto- 
(Wyrazem wzburzenia robotników nafiorńch 
prowekacyjnego postępewania przemysłow. 
rzucających robotnikom. och'ap_w formie kil. 
i emt- ma m, październik była wielka 
robotników borysław=kich, J 
Imie o godz, 10 przed poł. stanęły wszyst. 
palnie i warsztaty, poczem tiumy robotnicze 
płynąć ze wszystkich stron ma plee Domu 
ego, gdzie edbyło się masowe zgromadzenie, 
wiali tow. tow. Przewiocki, Blaż i pose! Dia. 
poczem pochodem udamo się do izby praco- 
h gdzie przewedmiczącemu p, Chlapowskie. 
lożeno żądania robotników, 
manifestacją robętników a rafinerji 
się, w. Drokobyczu, 


18 paździermiką b. r. edbyto się iwspólse 
dzenie robomików raf'nerji s, Vacuum Oil 


np." i „Schodnicą* m Czechawicech, orz zgro. 
ie robotników ralinerji w Trzebini, 
25 b, m, mają się rozpocząć pertraktacje 
wena. . | a 

strajku rob, żyteniewych w Lublinie, 
4.ch tygodai trwa w Lublinie strajk robot. 
robońników (w liczbie okolo 150 osób) w fta- 


am 


k wynik aw tle żądzń ekoromicznych, pod- 
płao e 100% (robot, zarabiali do tego 
d 500—900 mk. dziennie), ecłnięcia wymó- 

i 40 rob, z oddziału cygarowego i z3- 
lą ich na czas kryzysu w oddziale papiere- 
„oraz uznanie Związku, Fabrykant naumwa? 
robotników „buntem“ i w tym sensie 
wi to defensywie polit, która zjechałą de 
„ale po zapoznaniu, się z żadamiami robotmi- 
usunęłą się nie' znajdując w akcji robotniczej 


ntowniczeco 


pelitor pracy: jest zdania, iè żadnmią robot. 
szne, lecz pertrakt:cje chwilowo są przerwa. 
i „wyjazdu pp. fabrykantów na czes nie. 
ony do Warszawy i Łodzi, 
' dniu 17.X; wrócili pp. fabrykanei, przywożac 
12 łamietrojków, pomiędzy mimt kikoro 
przy ich pomocy pędzili tebrykę, Da, 25 

szykowali s'ę do wywożenia towaru, lecz 
sprzeciwili się temu; zewerwamą policja 
"i wywoziła towar. bo į furmon nie 

Iwożić, i amesziowała 15 osób, po godzinie 
wszys'kich zwolniono, ` 
"dmia -policja miała sporo roboty, odpro- 
każdego poszczególnie tak z fabrykantów, 
yech temistrajków, do domów, 

10 represji ze strony policji i akcji tami- 


PE 


t. 
ję 


ku dzielnie i solidarnie, będąc pewni / 
Diis 
Strajk zceecrów we Lwowie, 
ubiegłą środę wybuchł strajk zecerów we 
A We czwartek pisma cadzienme mie Wy- 
adeja 80%. podwyżki oraz stawiają 
postulatów, które przemysłowscy drukarscy '' 
ją za nie do przyjęcia, 


-i 
t 
Mk 


daktor naczelny dr. Feliks Perl. 


| pzielnica Śródmiejska, Dziś o godz. 7 w Iokalu 
k dzielnicy, Al, Jerozolimskie 6, posiedzenie komitetu, 
Dzielnicą Jerozolimska, Dziś © godz, 7 % loka- 


Dzielnica N.-Bródno, Dziś o godz, 5 w loknu 
22, ogólne przedwylporcze ze- 


| Drielnica Powiśle, Dziś o godz, 7.ej w lokalu 
dzielnicy, Solec 68, przedwyborcze walne zebranie 


Koła gazowników PPS. Dziś o godz, 6 w leke. 
dzielnicy Wolskiej. Wolska 44, zebranie gazowa, 
-_ Wydział agitacyjny, Jutro © godz. 5.30 w loka- 
ORR., Al, Jerozolimskie 6, edbędzie się posie- 
dzenie Wydziału agitacyjnego, (Wszyscy członkowie 


t Wydział organizacyjny, Jutro o godz, 5.30 w ło. 
kalu OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się pozie. 


Dzielnica Praska, Jutro o g, 8 w lokalu dziel- 
nicy, Brukowa 29, odbędzie się zabawa towarzyska 
dzielnicy Praskiej, ma którą komitet dzielnicy za. 


ze Strony pp. fabrykantów, robodnicy | 


„KOBOTNIK”, piątek, 27 października 1922 r. . 


Kupujcie 8, Pożyczkę Złotą. 
„Kronika. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 

Wahania temperatury w. Pelsce były w dmiù 
wezorajszym następujące: 

1) Poramme: Poznań —8, Warszawa 0, Łódź—2, 
Lublin —1, Kraków —8, Lwów —1, Zalkopane —6, 
Gdańsk 2, Białystok 1. i 

2) Najniższe: Poznań —4, Warsawa —8, Łódź 
—$8, Lublin —3, Kraków —5, Lwów —6, Zakopa- 
nie —10, Gdańsk 1, Białystok —3. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczaraj w 
Warszawie 60, najniższa +8, W Zakopanem naj. 
wyższą 3, najniższa —410. 

Przewidywany przebieg pogody w dmiu degi- 
siejszym: Dość pogodnią temperatura mieznocznia 
zmieniona, sabe wiatry lokalne, Wzrost zachmu- 
rzemią w. Polsce połuduiewej. 


Komunikację Warszawa—Rekiżno, 
listopada r. b. wprowadza się kurs wagonu 1 i 2 
klasy komunikacji bezpośredniej pomiędzy Warsza. 
wą i Rokijnem przez Lublim, Kowel, Sarny w pe- 
ciągach pospiesznyca Nr. 805, odchodzących z dwor. 
ca Głównego w Wurszawie o godz. 20-ej m, 50 i p, 
Nr. 906, przybywający nz tenże dworzeć o g. 10,00. 


Poendy dla bezrobotnych na kolejach polskich, 
Dyrekcja kolejowa w Gdańsku poszukuję 40 ślusa- 
izy dg urzędów, warsztaiowego i maszynowego, w 
Bydgoszczy, 10 ślusarzy do parowozowni w Gru. 
duiądzu. 18 ślusarzy do parowozowni w. Toruniu i 
88 ślusarzy w Tezewie, Dyrekcja poznańska potrze. 
buje 40 ślusarzy, dyrekcja krakowska zaś — 10 te. 
karzy. Kandydaci wimni się zgłaszać do wymienio- 
mych d ji, załączająe do podań swoje dokumen. 
ty osobiste, Wobec trudności mieszkaniowych, dy- 
rekcje w pierwszym rzędzie reflektują na samot- 
nych. z » 

Wystawa obrazów Zawadowskiegs, Jutro odbe- 
dzie się otwarcie wystawy obrazów Wacława Zawa- 
dowskiego w szalenie Garlińskiego, Mazowiecka 16, 
Wstęp wolmy. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Z Towarzystwa Fugenicznego, W nadchodzący 
poniedziałek, 80 października, o godz, 8 wieczór w 
sali Stowarzyszenia Nauczycielskiego, Bracka’ 18, 
wejście przez podwórze, oficyna poprzeczna, 1-0 p.) 
edbędzie się posie"zenie organizecyjne Sekcji Wy- 
cherwawczej Polskiego Towarzystwa Eugenicznego, 
Na. posiedzemiu tem nastapi wytór zarządu oraz od- 
czyt na temat badania uzdolnień młodzieży tw szko- 
łach i skierowywania do odpowiedmiego zawodu. 

Oprócz - czlonków, udział wezma goście—<czon- 
kowie Stow. Naucz., świat pedagogiczny, lekarski, 
oraz szerokie sfery inteligencji, 

Z Tew, ekenomistów i słatystyków, Dnia 30 b, 
m, w pomiedzialek, o godz, 8,30 w lokalu Tow. 
ekon. i statyst, polskich, Jasia 19, odbędzie się ed. 
czyt p. J. Huvarskiege p. t. „Stam gospodarczy i po. 
Mityka elzooma Raeji Sawiedkiej“, 
WYPADKI 
$ Zamaskewani bandyci przy r0bocio_ Przed ty- 
godmiem gospodarz Wojciech Grzegrzułke we wsi 
Hermica gm. Osiach pow. garwolińskiego sprzedał . 
ziemi za 5 miljonów mk, j lasu za 7 i pół milyona 
mk.” Doksonawszy tranzakcji u rejenta, zgarnął p'e- 
miądze i zamierzał iść do domu, ale krewni prosili 
go, by lepiej zostawił je marazie u rejemta, Posłu. 
chal i dobrze uczynił, albowiem tez eamej nocy 
na dom jego 3 ch bandytów dokonało napadu bon- 
dyckiego, żadając wydania sobie gotówki, uzyska. 
nej ze sprzedeży ziemi, Bandyci byli uzbrojeni w 
karabiny rewolwer i nóż; dwaj mieli usta zawią. 
mame chustkami, zaś trzeci owinięty był ibiatym tat- 
tuchem, Giy bandyci wkroczyli do izby, jeden z nich 

mal mad łóżkiem, trzymając nad głową Grzegrmił- 
ki nóż i świecił mu w oczy latarką elektryczną, 
zabraniając patrzeć gdzieindziej, jak tylko w pro- 
mień światła, Drugi bandyta, zbrojony w. karebim, 
stomat przy drawiach ma czatach, trzeci tymczasem 
rozpoczął plądrowanie, otrzymawszy odpowiedź od 
napadniętego, że pieniędzy do domu nie przynosił. 
Bandyci. znaleźli za obrazem 40.000 mk, i książećz. 
kę od kasy pożyczkowej. Pieniądze zabrali, ksią- 
żocokę ze złościa rmcili Grzegrzułce na ł6żko i wy. 
szli, greżao zemstą w razie meldowan'a o napadzie 
pobeji W domu podczas napadu były trzy osoby 
domowników. | | | 

Bandyta Parjaszewski nawet w areszcie działa, 
Po osadzeniu Parjaszewskiego w areszcie w Grój. 
eu, wszczęto dalsze dochodzemie i celem powtórne. 
go zbadania go otworzono następnego dnia do celi, 
ale w tej chwili IParjaszewski maici? się na poste- 
nunipowego, ctwierajdcego celę, trzymając w: ręku 
żelazne drzwiczki od dużego pieca i drzwiczkami 
temi usował zadać cios śmiertelny posterurkowe- 
mu, Szczęściem. że ten w porę zauważył manewr 
bandyty i wyskoczył z celi zatrzasnąwszy drzwi za 
scha. Okazało się, że bandyta w celi rozkut się z 
kajdam, rozebral piec i, chcąc zabić policjanta w 
chwili, giy ten otworzy celę, ustował zbiec, co mu - 
się jednak nie włało, Parjiszewskiego skuto po raz 
drugi, i postawieno przy nim specjalną straż, 

. Taka warta nie nie warta, Starszy przodownik 
6 komisarjatu Mieczystaw Korzom, przechodząc ul. 
Twardą, zauważył, że do resłauriej! IWozdusiewicza 
pozy ul, Twardej 50 weszła dwóch żo'nierzy : dwóch 
cywilnych, przyczem ostetni mieli na rękach kaj- 
damki, Zaciekawiomy policjant również wszedh do 
restauracji i zażądał od żolnierzy į cywilnych oka- 
zamia dokumentów, Okazało się, że cywilnymi byli 
dezerterzy: Jakób Goldkorn.i Władysław Pietra- 


r 
* 


Z dniem 1 | 


Redaktor odvowiedzialny Jerzy Szapiro. 


Nr. 254 


y 


szewski, żołnierze zaś 72 puku piechoty w Rado. 
miu, Stanisław Bucheld i Józet (Krajewski, stano. i 
wili warte. Mieli oni polecone odprowadzić dezer- Teatr Wielki Dziś „Demon“ z wystep" 
terów z komendy miasta na dworzec wschodni, leca ` cimmym p. Tadeusza Ordy; A s 
za ich namową udali się do restauracji, Zawdzię- | Teatr Rozmaitości, DAS wmowiesio w | 
zając Korzonowi, nie doszło do planowanej uciecz. | Leszczyńskiej”. m 
ki deserterów, Teatr Polski, Dziś „Wesele Figara“. i 4 

Policjant zabity przez pociąg, Na prwejeńdzie ko. | Ter im, Rogusawskiego. Dziś ae | 
łejowym przy ul. 11 listopada na torze kolejowym Teate Redała, Dziś po; cenac do. powy 
zostat uderzony przez pociąg posterumkowy 5-go ko- nych „Judese, Sa « ry pri 
mi. atetu kolejowego Franciszek Woźniak, Jg imie Toa Maiy, Dziś e ay mowy“, - 50 
po'łuczonego, szczególnie w twarz i głowę, Pogoto- „Bamce”, komedja Savoira, autora „ósmej í 


Teatr i muzyka. 


, 
h 


i i ie :cieżkim d ; Sinefbrodego'*, $ 
wie przewiozło w stanie ciężkim do szpitala Prze- 5 A, wa r 
mieniemia Pańskiego, gdzie wkrótoe żmanł, Woźniak | , ta yt a Wizy c k 


był funkcjenarjuszem 6 komisarjatu, lecz chwilowo 
delegowany byl do 5-g0 kom, 


Wóz pod pzrowosem. Na przejeździe kolejowym 
przy ul, Wolskiej parowóz, prewadzomy przen ma. 
szynistę A najechał życ aja ię hę Testr Nowy, Dziś „Blondynka, 
manka, n owang ziemniaksmi „należącą os- A i > AENA a tę! 

ka Wertheima z Ożarowa, Koń został zabity na | m I LE E pi 
miejscu, wóz częściowo uszkodzony, woćnica zaś pe dyrekcją kawy dać kroer iog 4 
‘Piotr Szadkowski wyszedł bez szwanku. śpiewaczka Jadwiga Lachowska, 


W niedzielę poranek, z'ieny z utworów = 
Z sądów. 
| 
| 


Teatr Noweści. Dziś z powodu generalnej, 4 
by przedstawienie zawieszone, Jutro po raz P 
szy najsowsza eperetka E, Kalmana „„Bajaóe" 


Lucyną Messal w roli tytułowej, 


fonja „Eroica“, 3 
.  Qdwełanie, Zespól taneczny Tacjanny W? 
kiej komumikuje, że pierwszy występ, zapo 
ny na niedzielę 29.g0 b. m, w teatrze Reduta, #5 
wodu przyczyn od zespołu niezależnych, odbć 
się z tygodniowem opóźnieniem i w innym % 

Sprestówanie, We wczorajzem sptawom”. 
„Z opery”. w ustępie, dotyczącym p. Ordy, P% 
no być; „cechuje go.. elegancją w dobrym SH 
nie zaś inteligencja, E 


kowsiciego. Po południu kożeent symtoniczny 2% 
Ginsberg contra Nowiński, 


4, 


Wczorajsze, dziesiąte z kolei, posiedzenie w 
tej sprawie poświęcono obronie i częściowo repli- 
kom, 

Obrona, reprezentowama przez adwokatfw: J, 
Berlanda i Świeszęwskiego, załatwiwszy się z oba- 
leniem powództwa cywilnego, wytoczonegśo przez 
poszkodwanego Ginsberga, powództwa, które, zda- 
niem mówców, nie ulega zasądzeniu z powodów 
formalnych (przedąwnienie 10-letnie), przeszła do 
meritorycznego podważenia gmachu oskarżenia, 
dowodząc, że sprawa cała powstała dzięki sugge- 
stji i chaosowi, panującemu od początku aż do 
zamknięcia śledztwa sądowego w tym procesie. 

Punkt po punkcie obrona niweczy osnowę e- 
skarżenia i dowodzi, że Ginsberg stał się ofiarą nie 
Nowińskiego, lecz samego siebie, że N. nie mógł 
mieć żadnego celu w zniszczeniu dorobku, bardzo 
zresztą ubogiego, Ginsberga i że wreszcie bezpod- 
stawności pokrzywdzenia dowodzi fakt, iż G. czte- 
rokrotnie zmieniał i uzupełniał wciąż swe preten- 
sje do Nowińskiego, pretensje, które urosły do fan- 
tastycznych wprost rozmiarów, 

Słowem Ginsberg rzekome swe pokrzywdze- 
nie uroił sobie, a idąc po tej linji w ciagu lat 12-tu, 
stworzył legende z. palca wyssaną. 

W replikach swych: tak pprokura: Stein. 
man, jak i obrońca powoda cywilnego, adw. Hof- 
mokl - Ostrowski, z druzgocząca logiką przeciw- 
stawiali się wywodom obrony i wyrazili głębokie | © : , 
przekonanie, ad nie ulegnie tym fałszom i kłam- | 5% odetckiąć na krótko atmosferą Indji w a k 
stwom, które chciano tu marzucić za pomocą zeznań "PK A 
skandalicznych świadków, których miejsce było na x 
ławie oskarżonych na równi z niewątpliwym prze- 
stępca w tej sprawie, Nowińskim. 4 

Dziś dalszy ciąg rozpraw — „ostatnie słowo” 
oskarżonego, które ma trwać godzin kilka. 1 

Czy wyrok dziś zapadnie — rzecz wątpliwa, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, | 

. C»]l%sseum: Mroczny pałac  Malowmicze 7", 

zawsze są efektownem i ulubionem tłem dit "o 

matów kinowych, te też nic dziwnego, że tak © 
sto możemy je eglądać na ekramie, 

„Mroczmy pałac'—sztuka zręsztą zupełnie * 
oryginalna w swem założeniu, dzięki tazema 
denorzcii wschodu, jest nawet dość ładną, 

Piękna Amerykanka, szukająca wrażeń, 20% 
podstępem uwięziona w pałacu maharadży, kta 
oczywiście, jest w niej zakochany. Dwaj p 
Amerykznid i Amglik, ratują uroczego więź 
niebczpieczeństwa, 4 i 

Akeja prowadz.na jest żywo, zdjęcia : 
efoktewnie — całość jest względnie zajmująca. "9 
saly pierwiastek wprow. do sztuki świetnie © 
tworzomą postać „cicci* — opiekunki nadobnej * 
haterki, * PAM 

Gdy się już widriafe Maxa Lindera i | 
sieroty”, a pszestaje godzinka wolnego czasu, 0 


POKWITOWANIA, 

Na „Nasz Dom“ w Pruszkowie, 

(na zakupy zimowe). 

* Rób, z fabryki wyrobów tytoniowych 
mik, 32,680 i „Nablesse”* mk, 7.000. 

sztuczne 


[NA RATYL ZĘBY | podniebie 


korony, mostki, reparacja w p 
ciągu 2 godzin, wykonywa 
ktuałnie; sumiennie, po cena 
POOH: Laboratorjum 7% 
T 


~ 


ŻA ów sztucznych H. Ratuszniś, 
eszno 36. Telefon 274-49, UW 

ga: druga: brama, drugie pięt” 

mieszkania 26. > 


pra 2 

elaza „Metalurgiś, 
Odlewnia Pakia do naty*, 
miastowego przyjęcia wykwa” 
kowanych majstra  giserskie 
modelarza i giserów, Of 
krótkim podaniem kwalifi 
prosimy nadesłać Lublin, 
mysłowa 22. Zarząd. 


MOSZĄC OJ 


lø, 


g trwałe najlepszych 


Obuwie wców na raty, Sie kie 


wicza 3, m. 19. ż 
z zagranicy udzie 


fg AE NT lam francuskie$ś 


Dyplom uniwersytecki z Lille 5% 
bona. Zyczącym studjować 
granicą wskazówki, pomoc Í 
formacje. Szto Krzyska 8 — 5 


6—7 w. ; 
Palia fokowe, pluszowe 
szowe na adamaszku > 
futrzanemi kołnierzami. Duży W) 
bor welurowych od 35.000, WY, 
przedaż letnich od 16./00, Sukn” 
szewiotowe 12.000, Trykotino*. 
od.4,500 strojne, Trykolinowe $ 
22000, Bluzki od 3.000 polt 
25 proc. taniej bo prywatnie Py 
rt Hoża 54 m. 2,* 
121-71. A 


PALTA jesienne reglanowe, 9i r 


PALMA-4AUCZUK (sp. z ogr. udp.) 
~ Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, tel. 60-16. 
(z Peter- do lat 18 potrzebni, 


Dr: Brams sburga) b. DET na praktyke, do ter- 


st. ord. szp„ chor. wener., skór- | minów, na posyłki gońców), do 
ne i płciowe. Do godz. 9'/, r., od | pomocy do tabryk it; p. Zgła- 
12—3 i 4—7. Panie | dzieci 3—4, | szać się z rodzicami: Oddział 

Nowy-Świat 46, m. i8. dla Młodocianych Państwowego 
— Er. M. Altfeld Urzędu Pośrednictwa Pracy — Plac 


Napoleona 10. 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel, z - 
weneryczne. Rzeżączkę 


żyj pro A T PA A (horeby leczy się w jaknajkrót- 


. 10--12 r. I od 5—8 pp, 
wę, ge Panie i dzieci 5—6. Pr szym czasie. Przyokopowa 43—7 
gz- |róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
lek. Śsyst Dr., Rosental. Panie 2—4. 


daterjeły na ubrania, kostju- 


j szpit. św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

my, palta i t. p. po- 
leca po cenach przystępnych 


zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7, 
skład sukna, Mieczysław Ciepi 
chałł, Świętokrzyska 27, tel. 227-47 
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l DGŁYSZCWIA mne] Aarya krawiecki poleca: pal 


ta, kurtki futrze, 
y budzików, zegar: | garnitury, spodnie, Ceny niskie 

f) Legarów ków, reperacje ta- 

nio, dobrze. 


Nowogrodzka 7. 
Zegarmistrz Gut 


macher, Smocza 21, róg Dzielnej. aiy do szycia 


„Kasprzyckiego“ Ta- 

áf] Zima nadchodzi, po- | nio—Hurtowo—Detalicznie. War- 
Baczeość! lecamy r o pana; szawa, Marszałkowska 153. « 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, Chlorek Magnezji 
arnitury, spodnie ceny fabrycz- j g , 
R Sny: 2 własnych i owi! aga l, Resolak najtaniej 
rzonych materjałów © 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
my futra. Wytwórnia ' (lbiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49—il piętro. 


` 


nitury marynarkowe s 
ostatnie. fasony, najmodniel5 
„desenie. Szycie garniturów z w 
nych i powierzonych materjali 
od 30 tys. nicowanie i przerób 
futer. Za gotówkę i na $ 
Woyno, Zórawia 25, m. 3. Uwa 
l-e piętro front. wo 


| į z kuchnią w Łodzi 7% 
Pakój mienię na Warsza Y“ 
Wspólna 17, m. i0. 3 


Szparka wypraktykowana 


trzebna do sztucz” 
go jedwabiu. Nowolipie 498, "i 


LL parteg $ 
Br. M. luchendłef 


b. lek. polikl. prof. Lessera. 
wener. I skórne (włosów) nie". 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Pam, 
la — 12%). Królewska 27 me * 

tel. 14-27, 7. WA 
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sprzedaje Poznański, Marszałkow- 
ska 72. 
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